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'OGl.OSZENIA:a W!~ milim. 6 łamowy JG groszy. Reklamy 
.1 łamow_e w wiadomośoacb potocznych 40 groszy. NajmnieJSl!e 
ogloszcrue kosztuje 2,00 zł, Przy częstem powtarzaruu udziela się 
rabatu. Prz_y konkursach dochodzeniach sądowych WSJ:elkie rabaty 
odpadai,, Z.a telefonicznie podane ogłoszenia nie przyJmuJetttY od­
powłedzta1nośd, Rękoplsi>w niezamówionych nie zwraca się Konto 
bankowe: Bank Ludowy w Lesznie. Konta ciekowe: Poczt;'fV!l Kasa 
Oszczędności w Poznaniu numer 203 736, Skrytka pQCztowa -nr. 22. 
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foR-edakłor naczelny Stefan Machalewski:; . 
··Redaktor, ódpowłe~ Stanisław Siat 

Redakcia,. administracja 'i. ekspe~y.cja .Z!,lajduje' się ,, f'łlM11zne buda'e "le 11n11łnlanlem ohtiHlflzku I 
► w Leszni,e przy uL Wolności nr. ·20,' Telefon 61. u;JWly I Ił ill''- .UUVIIII 

Nr. 295. LES ZN O, sobota, dnia 24-io grudnia 1927 Il". 
~(\'J' 

. Szczegóły projęktów zamachoWYth Ludendorffa. 
Była nawet ~ista osób skazanych na rozstnelanie. 

Mo n ach jum. (A W.) Komisja śledcza sejmu rzyszyć akcje najostrzejszego teroru. Sporządzono 
bawarskiego w:vsłuchala sprawozdania ·referenta dr. listy proskrypcyj)J.e osobistości, które miały być roz.­
F.roegnera ,v sn,awi·e nrz:v„otowa::'i do z!lmachu przez strzelane. Znamienne jest, że aranżerowie zama~ąu 
·sittlera i Luclrndorfa Według zezpaii aclmirała Schee- utrzymywali barclzo ścisłe stosunki z węgiersk1em 
ra. miał Ludenclorf objąć ~aczelną władzę po do- I stronni 1ctwem „Budzących się Węgier. 
knT.1::miu ;,:;łrr,.achu, V,Tv]wn.1ni11 ;,:am::wlrn miałv tow8- -o-

Z ostatniel '"hwm. 

Klerowmk drukami _i"' adminiskĄOii · 
Stanisła~ 57:&~ 

. Redaktor przyjmuj~ z wyjątkiem niedziel i ~wiąt 
od godziny I - 2 i od 5 ;_ 6 po południa 

Techniczny postąp ~~Głosu" 
Oprócz ~i-eka"!7e.i, ~V?lęzłej i „dlatego tak bogatej 

oraz urozmruconeJ tresc11 „Głosu mam;Y też• na, uwa• 
de dalsze· ulepszenie, piiSma pod wz~lędem teclUlicz-
nyln. . . 

• Nie li'cząc nowycłi ma zyn zamówiliśtnv nowl'. 
czcionk:il• tytułowe, których pierwszy transport nad-
szedł dziś do Leszna. • 

Efektowne te nowości uwidocznią się na· him::1ch 
naJbliższych n·umcrów ,.Głosu". a być może iuż w· 
jutr7PiszP.m świątecznem wydaniu. 

\Vkrótce też ·pojawi się .. Głos" n:1sz pod na­
gł6wkiPm. ułot,rm:vm ze sn')cjalnie dla nrts narvso-

Q ~ ;)lJ/C.~a wf e U51~~3illi)! ~rze j te~orem.· '""'11'· ,h C7.cirmek. które są ,1liż :1a w_\"J.:t.,~·~-. 

~Mos fe w at 23. 1'2. (A. W.) . Wyhitn, przewódcy ohrnny sowlecl{iei dykta~ury od.· ni,ehezo~~czeństw~, Konferencla Małe) Ententy· 
0pr'IZVC11: Rakowski;, Radek Smiłga 1 Marałów złożyli kt•'re wvwoluia błędy w1ększośe1_ rzad7.ąC~l. Pod,J1

• odroczona. . 
wła'dwm partii W. C. I. K. deklarację, stw1erd1-aiącą, simt oświadczsj.'.l, 1i nie 1.rezvqnu1ll ze swvch po!!1~~ 
iz hęda oni w dalsr-ym ciagu prowadztr wałkę w obro- d"iw, Q'dyż rozwói wvoadków potwierdza o słuszoośc1 Donostą, t.e w związku z trudnos~mi ~ętr~ 
nie 'budownktwa sociallstycznego. I ich poglądów opozy~yjoych. , nemi Rum'unJi1 i spodziewaną rekonstruke,1ą gabinetu 

Opozycją_11iści prowad'lić bę,~jt .. s~ą ~.J,\:-dla_ .... _ " _. _.· . ...,. ..,,.... ..., Bratianu.; konferenc.ia Małe.i Ententy, kt6ra była pro• 
, • ..., ..,.. ) v , je'ktowana w druftiei nolowre stycznia, zostanie odr~~· 

Dru~a przetwa. ~ - •" - ,<:. . ,: p">spolitei i Parlji P1<1cy oo uz~ndnienlu plalfl)~y czona na znaczny okres czasu, ,,,. .. -·-•· -· " 
. 'w , · . . , .. , l k . politvcźnei onstanow•ła pnw„l::ić d) ,,.vcia htol{ wy• -o- . 

. ' . a~sz a wa' 2~. 12. <AW.) 'kow:inra.,, nos o. f .t:ior-czy na Wielk:nnolske pod nazwą Narodowo-pan- P",.:i. :an. zaL d~,,. 
111~ttt•eck~e w spraW\te traktatu handfowego zostały bł ku c - ""' ~ 9 rui t.."t'&-
: oo.wodu okresu świafecznego zawieszone na 6.tygodn·. Slwowego O pra y. ·z Londynu donoszą,: Zdarzył SI!ę tutaj niezwykle. 
Delegacja niemiecka wyjechała do Berlina. Now~ 1<01E>ie. 1 rzadki w:v:padek w dziejach kolejnictwa'. Pociąg zdą.c • 

• PodW}'ike dla u;zędnłk6w. Kat~ w i ce, n. 12. l A~-). ~njew.1\47,t"':o śl~!;~,e i żający 2i 'Londynu do Dover slfutkiel!l fa.łszywegd. 
•. Warsz a wa 23 l2 (AW) Dz:s;eiszv Robotn:k• orzvstęno,e do_ ~udrwy n('\we• l•n•1 ko1e,owe, ~vhmk- i nastawienia zwrotnicy zmylił drogę I zajechał do·; 
infMmuje, że u;.,, d~icv· 0 ;iat 0 wi otrz ~ają 150/ Z·rv. Nrwa_ ,101~ odc•::i.1-:7 w z~a :Z'"Ym ~t-.l?n u ,ohe: inn~j mieJsc?wości _ku. niezmi~rnemu zdziwieniu iL 
podwyżki z dniem ęl stycinia 1928 r„ y O I cne poła':7 et1•e tvrh m e1s~rw,"'śc1 • 1 pow;iżme sąłic 1 : -zan1epoko,1em~ pas~erow ... J:'ociąg został zawr6eonyl( 

. czas T?r1e1az~u or.az ?!'.lt~11cl11• du"';a l1c_zh~ he~r•~bot11yc_b. , do Londynu 11 musiał podJąć z powrotem .sw~ J>O"''. 

Pod siumu'1m tytułem. Ró}Vnież pm1ekt"wane 1est uruc'1nm•en•e 1·nr. kole10• f dl'6ż. Na szczęście w całym wypadku-~o się be1J! 
Poznałi, 23. 12. (AW.) Komisi1 p("lrozumie- wej Jastrzęhi~ Zehrzvrlowice, ł{tórej budowa ·ma s·ę katastrofy. •. , • 

IIPlawC?.a N'. P. R. lewicy,.·związku ,,~aorawy• Rzeczy- rozpocz2ć w nlłj"l.iższvm cza.,:e. !!'!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9 

Dzisiejszy nuaer „Głosu" • , ł, 
~()Sil ~włąłeczne wydanie „Ogniska Domowe'g'otł, I 
które wydaJiśmy, tym razem w D-O<lwófori ohk!ości 

Dalsze rozstrze•aw, n;e 
komun'stó w w Chinach. 

18 slron.J . • ' 
I • Dzfał śJreejalnie poswięeony ffi'oeeystosci l3ozego· 

f~ódzeniia zawierą między innęmi: Boże Narodzenie 
życiu i tradycji. - ZwyczaJe wigilijne na Slą,sku 

va Mam.,acli prtłSkich. - Dzien św. Szczepana. 
• D~ nasza ni~q>Iiv.de zainteresuje Pieśń 
ll!ielkopołm. · ' ' • • • · 
1 Pozatuu zm1jtluje mrę w aodatk'n • dział z n1\uki 
I łatttazji, ciekawe rozmaitości, humor„ modą.. z przed 
~ <łfWl· lat• i1 f. d. ' . ' • ' ' • • · 

M·o s kw a:. (PAT:) Z Hankau donoszą, ż~ wice-­
lionsul oraz wielu innych ob~,w,vateli sowiec:,k1ch, zo-. 
stało zabitych. Lokal konsulatu został zdemolo:"an~. 
Komuniści są w Kantonie masowo rozs!rze}iwam. 
Władze chińskie w Szan~haju zażądały zhk:'71~ow~~ • 
nia tamtejszej placówki „Tassa•" or~ .s~:~~~~.ę 
przyjazdom jej korespondenta. 4-.J,". ) 

. . : . . • . .,. ,.., -o:_ .~ • ,r • 

Prof~ ... ,r.!a cmentarzy 
w sowleckiel Rosił„ 

~ Jeszcze Jeden „Zbawca•~. ', :M:óslrw·a:, 22. 12. '(AW.) Pra~a leningra_~z~a clo-
r-rrtra:tt·:l, '(Orient.) Albanskie biuro prrsow~ :rrn;. nosi' ż·e w wynfau nieustannych plądrowan 1 ohy„ 

dny~n kr,adzfoży <fo~on~J:anych na cmentarzach !e­
kuje,' ze senat przy entuzJastycznyeh oklaskach ni:ngradzkicli, z najsłynni~Jszego c~entarza w Lenm-
alił projekt ustawy, 'tladającej preeydentowi za:-gradzi~ pozostały zaledwi~ szc~ą_tki .. 

y tytnł ZbaW(?Y Albanji~ Ustawa ta ma służyć Zabrano stamtąd naJcenmeJsze l)Otnmk1, roz. 
wdzr~ośei narodu. albaiiskiego dla głowy- Jropano szereg ~bów, gdziie. okradano . trumny. z 

stwa, którv dzi~ki swemu patrjotyzmowi, poświę- oś il itd · · · 
• i ~meoeenfonym aktom, dokon~m ezę,- .. lrosrlown Cli • • •~ • 

0• w olt.olicmościaeh; najtrudni~jszych, potrafił skon.-· • Na • zebrani•'q To,.,. ocHi'OW-zabli:~p~ .~ooono 

Nasz dodatek ilustł' ny. 
,,Przegląd Tygodniowy·", kt6ry dodany b~zie a'o:; 

jutrzejszego numeru świątecznego „Głosu" prz,ynosi\ ' 
na tytułowej karcie aktualn,:y:;., o,.ąrazek.~ "Wesolycii 
$wiat". - • - • 

Na c7-· f1tnidi wydarien wid'2.itmy nustracj~• 
z pobytu 1 :sa Hlonda w Rzynm, ~lej przegląd 
snraw portycznych (premJer fińsld, ~M1jer estoń„ 
ski, komisja z ramienia L. N. na po~iazn polsko­
litewskiem). Ciekawie przedstawia ste~J?r,ę,~ekt po~ 
nika Kościuszlri w Warszawie. ' 

Sporo mieJsca zajmują obrazki swiiftO'Lne ~:> 
Iiraju i, zagranicy. 

Całości dopełniaj~ zajęcfo: nowosci teafralnyeff. 

Pe gróżka fałszerza. 
~-~ Paryz·; '(AW.) Główny wspólnik fałś~erzy pa• 
pierów węqi'erskfoli Towbin w czasie dzisiejsze~() 
przesłuchiwanjla w przystępie nagłego gniewu oświa~ 
ezył ·sędziemu śledczemu. że, o i1le zastanie uwięziony" 
nie będzi'e ~zczędzał nikogo ze wspólników, zruni~· 
szanych w mną aferę fałszerską. il że wyjdzie :1·1 
jaw ndzi~ł '":V tej szajce. szei-e,_<_;u osobi'Stości z .. po .: 
tycznego sWJata francuski'ego, na:wet kilku byłyclf n ! 

nistrów fran Clt skicii. . 
bdowac p~tw~podnieśe ~ ~~~~~· ~ ';W tej sprawie do rzą~_/ . _ 

'ro",.,~~- :-:~>· r-o-~ , , , t ?C•_··w,,buch w konąln.,·w~gf" iilz~eń JutrzeJszv. 
Eksl)łozJa qam.· ' .. Johnson CHy: (PAT.) Ws~t:k wybuchu jest ostatnim terminem do wniesienia przedpłaty~ 

· Sotitliport, 22. 12. (radjo.)' W Southport ·eJfs- jaki! nastąpił w kopalni wę~la 7 górniko~--~ zr :;~zu:l0i~~c~~czeń przez urzędy pocztowe ina r~ 

e
dował wczoraj reze~oar, zawi~ratący '300 ~ st?p l'r~ch, 3 trupy odnaleziono-. :i.li~ "W . ~ ,.. • Prosimy pp. Czytelni1k6w . aby nie s;~·óinili się i; 
ściennych gazu. Dwie osoby odniosły, obr'azen1:a. -.. • ~· ', -o- 'l-1._ ..... ~' ... _ . , .. pote!ll napróżno nie wyrzek~ii na przerwę w dostar~ 
pd.Y._ ~.ialne są, bardzo znaczne. . ._ • w,, boru dO Seimu Drfisłtf e110 czemu pi.'sma, którego n~kład ze V?Zględu .n~ ,,D~: 

• ~o- • _. , t ' 111.,, - , •• :""' • datek Ilustrowany" mus~y obecme wczesn1ej ~ • Mr"z li odw ,... . Wbrew zapow:oodziom p~ berli&ktej r~d PTU:: zwykle ·ustalić. \ 
• . U II lt,,w . siei • • d' ł że nie poWZll\ł Jeszcze żadnej decyzJl =-'=3!! - =e• 22. - ~ . 

E\,': ~~~ ! 1~ndynAt d1iesh~ki ly5i~cy :o:• l. •cd ~~W::r~ii~ wyborów. do Sejmu pruskiego or:v: • Ghań.di chory. Donoszą, z K.alkuty, że sJrnn~ 
Paryi ~ i;,nuJ,t _ a~ rysti ~~rztltabl&up,: • wyborew -~bp, . PPN'ia.to~ .. J-. ~pJ!ł- przewódca ludo~! w lndj~ch :P..fah~~~-~~~~ 
_J;D.l~ -WfL~~ p ~.·. • .... -~..u •. J _ .. ~Ji.~ • .__,_, ·., . ~-' • . . . , . ', .ŹOll~ ~~~~~;. S:_ian~~~· 



Sobota, dnia 24-!!o grudnia 1927 r. 

Katastr łalne mrozy i tale ciepła. 
W l\lałopolsce, szczególnie w górach panują siilne chwytając się balustrad il ogrodzeń domów -- inni mrozy. \V Krakowie 22 stopni 1 w Zakopanem chwi- obwiązywali obuwie gazetapll, papierem lub' szmata­lami :m stopni zimna. śnieg w Zakopanem 1 i pół ml, aby nie upaść na ślizgawicy. Autobusy pospóź­melrowy. niały silę o kilka gódzin, samochody nie mogły w Walka z wilkamJ. Na kresach wschodnich pa- wielu milejscach spadzistych wyjechać pod górę. Na­lrol K. O. P.-u w obchodzie na odcihku Olkieniki weł psy, z trudem przechodziły przez uli~ę, pośliz­~pu\ka~ si~ ze śladem wilków. Natychmiastowy ob- gując się. Poctągi przychodziły i odchodziły s!r;:~, zołmerzy rozproszył głodne bestje, które llcfe- niepun½tualni~. - D~piero po kilku go(lzinach spad} klv. pozostawiając na placu 4 zabite zwierzęta. Wy- deszcz 1 nastała, odwillż, tak że londyńczycy w grzą­padlo nal;)9:d?w wilków na Kresach zdarzają się sklem biocie rozpoczęli normalny ruch. I w innych coruz częsc1eJ. . miastach panowała gołoledź. '' Rumun.ii, Dzisiaj notowano tu temperaturę ~o. stopni. Jest to na,iniższa tempe~·atura od 50 lat: Ryby marzną w oceanie. Na wybrzeżu bretoń-W1ele przewodów telefonitcznych i telegraficznych skiem zaobserwowano m7ezwykłe zjawisko. Wzburzo­uległo zer aniu. ne fale morza wyrzuciły wczorab· na brzeg nieprzeli--'Na W grzech. Mimo, że w północno-zachodniej czoną ilość ryb zmarzni1ętych. zięki temu rybacy Europie nastąpiła Z!laczna zwyżka tem~ratury na bretońscy, którzy skutkiem mrozów i' wichury nie ,Węgr,zech mrozy trwają nadal. w gódzinach' po- "!Yjeżdżaµ od tygodni,a na połów, mogli zaopatrzyć r~yc~ termo!lletr ws!cazywał - 24 stopnie w go- Sł~ obficie :w. ryby. . ~ach połudmlowych Jeszcte - 15. , W dniu wczo• Paryt bez eywności.. Po silnych mrozach, wczo­raJszym pogotowie ratunkowe musitalo interwenj,o- raJ po południu nastąpiła nagle odwili, a dziś od jować w 81 wypadkach, Niosło ono pomoc lekar- rana pada deszcz. Skutkiem odwiilży powstała go. s~ą osobom, ~t6re z pow<?du _pofalizgmęcia się od- loledź,, kt~ra utru~a kom1;1lli~ację uliczną. Li~zne mosły, złamama, wzgl. zw1chroęc1a rąk i nóg. wozy ze srodkam1 z.ywnośCII me mogły dotrzec do 1.880 ofiar w Londynie. W szpitalach londyń- ~elki!ch hal targowych i musiały zawrócić. Zanoto­skich opatrzono około 1.600 osób, które na goroledzil .wano mnóstwo .wypadków złamania rąk ł nóg, a polamałf l~b Zwifhn~ly ręce i noat. Dziesiątki ty- I' nawet. kilka wypadków śmierci, spowodowany.eh go­~l~CY. osob, !ld:,icych _do. pracy, potłukło się, padając na łoledz1ą. shsln~ bruku. LudZ'le szli drobnemi kroczkami, _ł 

„Czerwony raj" ogrzewa.ią pożary. 
. _ia.It d<>nosil prasa bia}oruska~ pożary. fabryk w wodowane pożarami! w objektach wojskowych, dzięki Mmsk'u trwaj:\ w dalszym ciągu. Prócz fabryki akcji! wojska i straży pożarnych są stosunkowo nie-­~ekord" il fabryki nici, spłonęia' fabryka mydła i znaczne, natomiast 'pożary fabryk zadały dotkliwy fabryka obuwia Nadto dnia 19 p. rn. podpalone zo- cios słabo rozwiniętemu przemysłowi białoruskiemu. l;tały, koszary dywi:zji konnej w Mińsku, oraz maga- Wi,ększość fabryk w Mińsku przestała wogóle ist­zyny wojsko~ przy ul. Sowi~~kiej 87. Straty spo- I ni~ć. 

Litwa walczy ze złotym. 
Z Kowna donosz~, ze w poniedziałek, w mia­

.teczku Sumieliszki policja litews}(ą aresztowała 16 
włościan za domaganie się zapłaty za sprzedany to­
war me w. litach, lecz w złotych polskich. Policja 
podągnęła również do odpowiedrlalnośQ sądowej 
~ku właścicieli sklepów zo dokony;Wanie tranzakcji 
1,andlo..~h ,Wi złotych polskich. 

Choroba Venł-zetosa. 
. 'A'teny_, 22. 12. (.PAT.) Dzi•enniki, donoszą, że "-a.n zdrowi~ • b. prezesa Rady . ministrów„ Venizelosa • bd. wczoraj znaczni~ si~ pogorstył. •• 

Lekarze zakazali wszelkich wizyl 
-o-

Echa ro7-ruchów w Rumr.,n,U„ 
:Bu:li11:'l"eszt. '(PAT.~ Sąd wojenny skażał na 6 

11iesięcy, więiienia: jednego ze studentów, oskarżo­
,ego o udział w ostatnich manifestacjach. Dalszych 
~miu oczekuje wyroku. Zainteresowanie tym pro-
11esem wśród publiczności jest nieznaczne. Oskarżeni 
BĄ przeważni~ bardzo młodymi ludimi. Między· o­
brońcami! znajduje się także przywódca antysemitów, prof. Cuza. 

LUCJAN BIARD. 

ROB ROY 

Pożar f abr~1 k . 
Ł1 ód ź. Onegdaj w Łodzi wy buch ł pożar w prz~ 

dzalni Vogta. Spłouął dwupiętrowy dom. Szkody wy­
noSZ!\ około 60 tys. dolarów. 

-o~ 

Wstrzymanie 
ruchu ulicznego w Londynie. 

Po deszczu na ulicach miasta utworzyła się tak a 
ślizgawica, że ruch uliczny został częsc·owo wstr,.y­
rnany. Przechodnie z trudnością utr.zymuia s·ę na no­
gach, Pisma donoszą <) wielu 111estczęsl1wych wy­
.Paąkach, spowodowanych przez poślizgnięcia. 

---0-• 

Bez znaku życia. 
Provi:nctow-n. (PAT. radjo.) Władze zajmu­

jące si~ ratowaniem łodzi podwodnej S 4 oznajmiły 
że Jina przy pomocy której starano się wydobyć I 
łódź na powierzchnię zerwała się z po"vodu gwałto­
wnych fal. Łódź opadła z powrotem na dno. Założo­
no rurę przez która, w ciągu pięciu godzin wpom- , pywano powietrze do kamery torpedowej. ( 

Nurkowie, którzy dotarli do łodzi nie zdołali I 
zauważyć jak1chkolwiek objawów życia wewnątrz. 

I -0- \ f 

W p~śr.ód zwykłych miejski'ch ubrań zauważyłem tu i owdzi'e pled górala z wyżyn; góral ,taki, wspar­ty na rękojeści szabli1 z niehamował).ą ciekawością i zdziwieniem rozglądał się po ·obecnych, a jeśli praw dopodobnie niie słuchał kazania uważnie, to z pro-' l!oiwieść.,.histor.y~o z XVJH. wieku. stej bardzo r.rzyczyny, gdyż ·nie rozumi1ał języka. 82} Marsowy, dziki! nieco wygląd tych ludzi dodawał ' tCiąg dalszy.~ pewnego charakteru zgromadzeniu - Andrzej objaś-' 1 nił mme później, że było ich więcej niż zwykle dnia lJ:ak oto siedtilał zagorzały-inteligentny Kąlwin ·z tego, z powodu jakiegoś jarmarku na bydło w są­~?łtfii zmarszczo~e~, zdradzającem. skupienie uwa- siedztwi!e. gi, usta lekko Z:J.CI~męte_; oczy utkwione. w ducho:w- Takie to rozmaite twarze odsłaniały mi promienie OY.m z . pewną dumą,. Jak gdyby podz1~lał z mm J słoneczne, przeciskając siię przez wąskie ~otyckie biąmf ~ego dowodze~; pafc~m wsk~zu3ąc:'i'.'m P:a" I okna, zanim powędrowały w próżni'ę sklepionych i'WeJ .ręk~ ~otykał koleJno palcow leweJ, w llll~ę J~k podziew dalszych, oświecając bliższa, tylko część kazoodzieJa od argumentu do argumentu z~li'ża~ s1~ tego labiryntu jakimś niewyraźnym półmrokiem, a (Io pstatecznego wniosku. Inny, surowszy i więceJ właściwą głąo pozostawiiając zupełnie ciemną co spra• ,ponury1 :wyrazem twarzy zdradzał zarówno pogar- wiało złudzenie, że ciągnie się ona w nieskończoną kię dla tych, którzy powątpiewali w sprawach wiary, dal. liak i radość z za:powitadanej im kary. Jeszcze inny tp:ioże należący do mneso zgromadzemia, a tylko przy­!J>adkowo albo przez ciekawość tutaj obecny, zdawał 
Wspomniałem już, że stałem -w pośród innych w 

zewnętrznym kręgu, twarzą ku kazalnicy, plecam~ do tych tyle razy wspomnianych sklepileń z miejsca, gdzie stałem, słyszałem najlżejszy odgłos, płynący z pomiędzy tych coraz dalszych łuków, gdyż tam szmer najmniejszy pomnażały tysiia,czne echa. 

~ię w. duszy kwestjonować jaki·eś ogniwo rozumowa• Inia il łatwo było wywnioskować z lekkiego. wstrza.­jsania głoWq, że w czemś się z kaznodzieją nie ~gadza. 
jWięksiość' jednak słuchała z twarzą spokojną il zado­
f'W'Oloną, dumnj, że mogą słuchać tak mądrego kaza-

~

• a, choć niezupełnie Je rozumieli. Kobiety zwła~z­a należały do tych ostatnich; stare eoprawda su­wo wsłuchiwały srę w wykład abstrakcyjnych dok­yn, młode zato pozwalały sobie raz J?O raz rozejrzeć 
~ę po zgromadzeniu, a niektóre z nich, Treshamie, 
Kjeżeli mnie próżność ni-e zwiodła), zwróciły uwagę ipa przyjaciela twe~o, jako na przystojnego młodego tudzoziemca, Ą.ngliKa. 

Co do reszty zebranych, to głupi gapi11i. się, zie, iwah albo spali, dopóki ich nie obudziło ko_pnięcie ~orliwszych s~si~dów - a znudzeni rozglądali si~ tnieuważnie, nie śmiej~c inaczej okazać z11Uzenia. 

L 

Przypadkowy odgłos kropli deszczu, które jakąś szcze.lina. w dachu przeciekłszy, padały na kamien­
ną posadzkę na dole - zniewolił mnie do obejrze­nia silę raz i drugi; a już raz zwróciwszy oczy w tym lderunku, nile moglem ich oderwać. Wzrok mój przywykł do tej ciemnrcy i zwolna zaciekawiłem 
się wi!ęcej tem, co tam odkryć mo~łem, niż metafi­zycznemi subtelnościiami rozumowan kaznodziei. Mój ojciec nieraz mi przyganiał to błąkanie się 
myślą, płynące, być może, z wrażliwości1 wyobraźni, jakiej on sam ni~ posiadał. Złapawszy się teraz na ; gorącym uczynku nieuwagi-, wspomniałem te za l moich młodych i1 dziecinnych lat udzielane mi na­Q.OJWtiema ojoo;w:~kie. - i pjcie~ jak Ż'Y✓WY„ stansł 

,Str. 2. 

Sem i eka ruchliwośt. 
6 . J~st żydowskich w Warszawie. 

Dotychczasowy stan rzeczy wśród żydów w War· 
szawle wygląda 1ak, że do wyborów sejmowych wy­
stąpią oni z sześcioma listami. A więc przedewszy­
stktem wystawiona zostanie: 1) lista bloku rnniejs1ości 
narodowych z syjonistam1 Griinbauma, 2) lista kupców, 
3) lista ortodoksów z ludowcami b. posła Pryłuck1eo-o, 
4) lista socjalistyc-lna .Bund" i 5) dwie listy· .Po~le Sjon" prawicy i lewicy. 

-o-

Także dyktator. 
Gubernator, kt6ry walczy z parlamentem. 

Od tygodnia wre w Stanach Zjedno-:ionych cie-
awy zatarg między gubernatorem Johnstonem a le­kislatywą stanu Ohlalioma. Zatt3rg ten ;est nawet qor• 

gz~cy, gdyż ood< bno jego przyczyną 5<1 ntry111 se­
SJ<retarki pr watnej gubernatora. Sesję ocb ,to znów w 
hotelu, gdyż gmach parlamentu został otoczony woj• skiem. 

-a-
Proiekt batallonów karnych. • 

Na odbytym w Warszawie pod przewodn ctwem 
szefa departamentu sprawiedhwości M. S. Wo,sk. gen. 
Dańca dwudniowym zjeździe siefów sądów wojsko­
wych i prokuratorów, omawiano była m. m. sprawa 
powołania do życia t. iw. batalionów karnych w arrnji polskiej. 

Dotychczas żołnier1.e, skazani za iakiekolw1ek prze• 
stępstwa i zbrodnie, pooełnione w czasie sł_użby swej w wojsku, odnywal1 karę w wojskowych \V'ę jemach, 
przyczem czas spędzony w więzieniu nie byt im wli­
czanv do służby \fOjskowej. Po odbyciu kary musieli odslug wać przeoisany czas służ'1y w wojsku. 

Obecnie wystąp1ono do właściwych władz z ini• 
c1atywą, aby nie ·wszystkich p1zestępców w mundurach 
7amykać do więzienia, ndomiast aby powołar do ży­
cia soecialne bataliony karne, do których byliby wcie­
lani żołnierze, skazam za pewne kategorje mme 1szych 
prze~tęostw, nie wymagających hezwRrunkowo ich od• osohmen 1 a. 

** O \óloy ... zjazd złodziei. Od dłuższel!O c1.asu policja śledcza w Łodzi zwróciła haczną uwagę na 
mieszkanie nieiak1e2:o Franciszka Andrze1c1;aka, przy ul. Piotrkowskie1 229 w Łodzi. M1eszkan1e to było 
punktem zb1ornym wszelakich mętów soołecznych. W lokalu tym - _1ak ustalono - odbywał się niedawno zjazd złodz ei z całej Polsk:. K•lkanaśc1e osób zo­
stah areszti1wanvch. 

•,:, Zbłąkana barka. Jak don o sza, dzienniki z San 
Francisco, parowiec amerykański na wysokości Ka­lifornji natrafił na barkę, w której znajdowało si~ 
13 angicbkich marynarzy wycieńczonych. zupełnie 
z głodu i· pragnienia. - Przebywali oni na morzu 
przez 92 dni.o. Przypuszczają, że owych 13 marynarzy, 
należało do załogi• okrętu trudniącego się przemy~ 
niem alkoholu. 

"' Zgon poety. Znany poeta niemiecki Michał 
Jerzy Conrad, zmarł w 82 r. życia. 

"' Czerwona obłuda. Dnia 15 stycznia zbierze si~ 
w Londynie ,,socjalistyczna konferencja pokojowa'\ 
na którą zaprosiły zvtiązki zawodowe kilku przemy„ 
słowców, między innymi sir Alfreda Monda. 

m1 w myśrn, a z nim troska o jego sprawy. Jak naj­cichszym $Zeptem starał~ si'ę poprosić Andrzeja: ,by, 
się dowiedział, czy który z panów z firmy Mac Vitti~ et Comp. jest na na!Jożeństwie. Jedna~e ~~ drzeJ, zasłuchany w kazanm, za cała,, odpowiedź s11~ nie trąci'ł mnie łokciem, na znak że mam być cichoJ Wytężyłem tedy wzrok, również bez powodzeni~ by się przekonać, .f;,ZY w morzu podni'esionych k,j_ kazalnicy twarzy nile dojrzę spokojnej, trzeźwej fizjo• nomji Owena. Jednakże wśród szeroki'ch pilśnowyclj kapeluszy obywateli Glasgowa il jeszcze szerszych: czapek chłopow z Lanarkshire nile dojrzałem nic po­dobnego do przyzwoitej peruczki', krochmalnych krez i jednostajnego jac;no bronzowego garnituru n_aczel­nego buchaltera firmy Osbaldistone i Tresham. -

Niepokój owładnął mri'ą teraz z taką mocą, że nietylko S'tracifa dla. mnie urok nowości otaczająca: mnie scena, ale że poprostu zatraciłem poczuci~ tego, co wypada. Silniie pociągnąłem Andrzeja za: rękaw i powi~działem mu, że pragnę wyjść z ko­
ścioła il robić dalsze poszukiwania na własną rękę. Andrzej, .równie uparty w katedrze glasgowskiej jak na górach Chewiot, przez pewien czas nie raczył mi nawet odpowiiedzieć, dopiero gdy się przekonał, te inaczej mni1e nie uspokoi, uwiadomił mnie łaska­wie, że raz będąc w kościele, nie wyjdziemy przed 
końcem nabożeństwa, ponieważ drzwi' zamykają z 
chwilą rozpoczęcla niodłów. Powiedziawszy to krót­kim il niecierpliwym szeptem, Andrzej, znów przy­brał wyraz przemądrzale zarozumiały il zasłuchał 
się w. dowodzeniach kaznodziei. 

Robiąc cnotę z koniieczności ,starałem się ter~z 
skupić cała, uwagę na kazaniu, gdy wtem znó~ Ją oderwała szczególniejsza przeszkoda. Głos jakiś z 
tyłu za llln!\ szepnął mi ·wyraźnie do ucha: 

Gr.o.ii wam niebezpieczeństwo w tem mieście,• 
L,.c~ ~iy. nastru,j:;) 



:-,Tr. 212. .O.ONJSKO DOM0WE•. ---------
Skromna odpowied:t. Zagadka krzyżowa. 

ul. A. Pralatówna. Były król saski, Fryderyk August, mi1ał zwyczaj i 
wówczas, gdy zasiadał n-a tr.onie praojców, odbywać 
'Ił ubranm cywiłnem, przechadzki po Dreznie, a na- * 
~et jeźcfuć tramwajami. 2 

Pewnego dnia, gdy król znajdował si~ na jednej 
i takich przechadzek, stojący na ulicy koń, wprzą-. ., 3 4 ~~ty do wozu rzeźnickiego, przestraszył się czegoś 

--~~ 

1 rozbtegał, szerząc popłoch śród licznych prze~o-
dniów, kto/zy przeraźeni1 uciekali na wszyslki~ str?• W miejsce liczb wstawić odpowiednie zgłoski, aby 
ny. Król Jednak, spostrzegłszy p~za,cego koma, me \ czytane w ośmiu różnych kierunkach tworzyły tylet 
straci_ł przytomnościl umysłu i rzuc!wszy się bły- wyrazów. 
skawicznre w stronę wozu, schwycił r.ozhukanego . 
konia za uzdę ł zdołał silną ręką osadzić go na Z n a cze n I e w Y r a zó W! 

miejscu. ~ 1-2 rodzai włosów, 
Na to nadbiegł uganiiający się za wozem rzeźnik 2-1 miara wagi; 

i dzi~kując zadys~any ni~znajomemu, ~a~?łał: 3-4 pora dnia, 
- Z pe,moścui pan Jest także rzeznikieml 4-3 pomieszkanie zwierząt, 

, - E, nie - odparł król - ja tylko tak wygll\• 3-2 skorupiaki, 
o.ami 2-3 pierwszy lotnik <wspak), 

ROZMAITOSCI. 
2-4 widowisko, • 
1-3 imii: żeńskie. 

Rozw1ćlzaą1e, na pocztówkach z widokami, nad• 
syłać należy do dnia 28 t-m. do redakcji .O!!,nisk-ft 
Domowego•. 

-O· 

- Za ubran.le można zapłacić po śmierci. J ed.na 
, i londyńskich. firm konfekcji rozesłała dżentelmenom 
• Londynu i prowincji następujące zawiadomienie: ,,Po 
. lccamy Sz. Klienteli nasze, znane z trwałości i el&-
• gancji palt~ ubrania i _t. ~ Prosimy uprzejmie nie I Roz-.s:ią1.anie łamigłówki z nr 51 • 
krępować ~tę w zamówiemach. Kaźdy z W. P. może • • 

k; Doc1; era; senat; poeta; z•elnik; iaguary; kleinott 
szewc; fajka; osa; sk; ,. :ubierać się stale u nas, nic nie płacąc. pod warun„ 

kiemjedynie zamieszczenia w swym testamencie oho,. 
iWiązku uiszczenia naszege rachunku z masy spad--
kowej ". • 

- Rasputin l Wilhelm. W procesie b. cesarza 
Wilhelma przeciw dyrekcji berlińskiego teatru re• 
.wolucyjnego „Piscatora" w sprawie wystawienia o• 
snutej na tle rewolucji rosyjskiej sztuki p. l Ra-s-

, putin, w której mi~y innemi występuje również 
b. cesar.z niemiecki, sąd berliński wytłal wyrok, za­
twierdzający. tymczasowe zarządzenie sędziego, w 
myśl którego d;yr.ekcja teatru „Piscatora" zmuszona 
1ostala przed medawnym czasem do skreślenia roll 
b. cesarza. 

Kornel U ejśk1 
Trafne r0zw ązan•e nadesłali: S amsława Mać• 

kow,ska, Jan, Józef 1 Leon Wożny, M. 8Jszkiew1czów­
na z Leszna; Krochmal.::k• z B<irku; Ratajczak z Gniez• 
ns; Ziemniew1czówna z B_y0Foszt:z3/; Ka~przaktwna z 
Zbąszynia; Ra ewski z Jarocina. 

Nagrooę przt:"z losuwan e otrzymali Kro..:hmaiski z 
Boncu (ks1ążKę) i Kasprzakówna z Zbąszynia (pocz• 
.tówkl.) 

-o-

Wesoły kacik. 
- Rekordowa c!'na za !'slążkQ, . Prawdzi:wie. re• . Na lekcji h!storji 

koi-dow:\ cenę za kslążkę żyJącego pl'sarza osiągmęto . . . . • . . ~ 
iW tych dniach podczas sprzedaży z przetargu pu- Nauczyciel: ,,lstnieme krola asyryJskiego Chaszu„ 
.blicznego kpi'ążek w jednej z nowojorskich sal licyta• l'a jest wogóle bardzo wątpliwe. Wiemy natomiast 
cyjnych „Anderson-Gallery". - Mianowi'cie, za wy- z całą pewnością, że syn jego Elpur żył między 83G­
stawiony tam na sprzedaż młodzieńczy utwór słynne• a 780 rokiem. 
go powieściiopisarza i P?ety an~ie_lskie~o, .!,ludyard~ Na wsi zapadłej. 
Kiplinga, p.• Ł „The Sm1lh Admrmstrahon , zapłacił w· , · k p • k 1- •. I M • . 
ma.ny artykwarjusz nowojorski, dr. Rosenbach, 12 . ieswacz a:- ame onsy JaI'ZU o Jemu corat 
tysięcy dolarów! - Wprawdzi~ k~ążka ta, napisan,a gorzeJI .. . 
przez Kiplinga w 1891 r. w Ailahabadzie, w In- - No, a po tych p1Jawkach, które mu zapisałem, 
djach, znana jest obecnie tylko w sześciu eg.rempla• nic mu lepiej nie było I? 
rzaeh,.__~ ~tórych _jeden znajduje się_ ~ 1;1osiadaniu . - Gdzietaml Trzy przyJą,ł jako tako, ale czwar„ 
pani rupling, a pięć - w rękach b1blJofilów ame• te1 .w żaden sposób nie mogł przełkna,ć ... 
rykańskich, nie mniej jednak tylko rękopisy Józefa . 
Conrada, sprzedane swego czasu również w N owym Zląkł się. . 
Jorku za życia jeszcze znakomitego teg-0 pisarza, o• - Dziękuję ci chłopcze! Dumny Jestem, że to. 
siągnęły sumę wyższą. jeden z moich uczniów wydobył mnie z wody i 

- Nie wolno odkrywać djamentów. Rząd Unji ura~ował_ mi życie. ~u.tro-opowiem całej \lasie o 
Południowo-Afrykańskiej zabronił przeprowadzania tw01m P!ęknym czyme. -: . . . . 
:w ciągu roku poszukiwań i eksploatacji nowych pól - N1?ch J?an tego lepie~ _me robi pame profesor~ 

·, djamentowych. Zakaz ten pozostaje w związku z bo gotoWI mme koledzy obie. 
tem, iż w ciągu roku ostatniego odkryto wiele pól Doskonała zabawa. 
djamentowych, które z miejsca roz_Poczęto w sposób --f.akże spędulcie państwo miodowe miesią-cet 

tab~nkoW?" eksploatować, rowoduJąc niebezpieczne _ Doskonale! Znakomicie się bawimy. żona mo•• 

:Zanueszame w przemyśle dJam.entowym. ja ~tuje, a j,a odgaduję, co to za potrawa. A ile 
-o- przy tem śmiechu, pojęcia nie masz~ 

~ła~ i ~em Jltukami I:esz~skiej Sa. i a.~• ~ 1Wt ~ie. Re.dak.t.oli Q(i~w.. s.tanlsłG Sżal. .• 

OGRI-SK 
TYGODNIK 

Be1.płatny dodatek do „Głosu Leszczyńskiego11 i „Głosu Polskiego•• 

Nr. 52. Niedziela, dnia 25-go grudnia 1927 r. Ro~~łi 

IJ WA N O ELJA Assyżu. Uzyskawszy po~wolenie Ojca św. rozkazał 1 

J_j św. ~i_e~a~zyna do jed.n. z jas~n w otcz. swe~ mieścii 
na 8oie Narodzenie. nam~c siana~. przypro~adz1ć ·osła 1 wołu 1 ~stawi~{ 

. tam figury NaJśw. Rodzmy. W dniu Narodzerua gro,,{; 
(Sw. Łukasza r. Il. l-l4). ta. rozjaśniała się tysia,cem świec, lud zebrał się :a: 

I t stało się w one dni wyszedł dekret od Cesarza całej okolicy, a św. FraI'lciszek, zalewajl\c się łzami! 
Augusta, aby pop·sano wszystek świat. Trn popis ze szczęścia, urządził tani pierwszą na świecie .pllJCI' 
pierwszy stał się od star-osty Syry skiego, ·Cyryna. sterkę. Nabożeństwo to, tak przedziwnie chwyta,."( 
I szli wszyscy, aby su: popisali, każdy do miasta jące za serce, rozeszło się prędko w świecie katO.~ 
swt-- o. Szedł też i Józef od Galilei z mia-sra Na• lickim, a !do Polski przyniosł je zakon Franciszkanówl 
zaretu do Zydov.sk;ej ziemi, do miasta Daw,dowego, a wraz z niem pierwsze kolędy, i pierwsze na ziem,11 
które i'OWią Betlehemfm: przeto, iż był z domu i z po- polskiej jasełka. 
kolen 1a Dawidowego. Aby był popisany z Marją p_o- Niemniej wiekowym jest zwyczaj łamania sfQ 
śl1Jbioną subie małżonką brzemienną. l ~talo ~1ę, opłatkiem. Znane jest z Ewangelji św. cudowne ro~'. 
gdy 1am byli, wvpełnily su: dn1, aby porodziła. l po- mnożenie chleba, znani.\ nam jest historja ustanowi~: 
rooziła Sy~a swoi~go pier~or~dne~o, a _uwinęła ~o nia Najśw. Sakramentu, ukazanie się apostołom ora.1J; 
w p eluszłn 1 po!ozyfa w złob1e: 1z nn JS( a 1m me uczniom idącym do Emaus, wśród których to ok()"(, 
b\•O w gos0odzie. A bylt pasłt:rzc w ft>iżc krain:e liczności Chrystus Pan tylokrotnie „wziął chleb , 
czi wa•;;c:y i stru~ący nocne s.raże nad t12.0dą swoją. błogosławił i łamał i podawał im11Na łamanii chle~ 
A to Anioł Pański stanął_podle nic;, a ·;;snosć Boża l trwali pierwsi chrześcijanie zgromadzeni na nab 
;zewsz, d ich oświec la: i zlękli sie wielką bojaźnią: I żeńslwie. A jakkolwiek to łamanie chleba odµosi si 
1 n~kl im Anioł:. N~e bóicie się: bo_ oto opowiadam I wcdł~g Ewang~lji do ~S1:J' ·_św. tj. jej czę~ci Ko1, 
w, ;, wesele w1elk1e, .któi:e będ de wszyst1<:emu , munJt św., to Jednak p1er}Vs1 wyznawcy CurystusaJ 
Ju,,uw• · lż się wam dziś narodził Zbawiciel, k16 I po uroczystej Komunji św. n'ie omieszkali pol:1urn~ 
r, , st Chr}stus Pan, w mieśde Dawido_wem. \ się czyli podzielić darem i chlebem ·pn_y!10~, ":iu,l 
A t1 n wam znak: Znajdz1ec e niemowlątko, uwinione przez wszystkich na uroczyste uczty, po Mszy, ś~1 

w n tlusiki i połr ż, ne w żłobie, A nat~c:hmiast b.>IO , z,vane agape, podczas których zarówńo mo~pi lego. 
:z. aniołem mnóstwo w, Jska niebiesk _ego, t.:, walących : świata, jak i ubodzy przy współnym zasiadali stole.,' 
Bog-a , mów,ących: Cr wala na wvsokości Bogu: a na I Piękne to były czasy, gdy wśród mnóstwa wie1·zą.-1 
zitmi pokó1 Iuclziom dobrej woli. t cych było serce jedno i dusza jedna. 

-o- Zarówno przy Mszy św. jak i przy, owych u-ę 

I\ azanie na Boże t-,atodienle. 
O-oła1ek s-ymbolem bratorstwa ·1 w:ary. 

Swięta Bożego Narodzenia wyróżniają si~ od 
'świąt, jakie wśród roku koś_cielnegó obchodzimy, 
rozmaitemi właściwościami oraz obrzędami i zwy­
czajami z:.lrówno kościelnemi jak i domowemi. Zwy­
czaje początkiem swem sięgają bardzo dawnych 
.~ieków chr.zescijaństwa, a są wyr:izem gł~bokiej. 
żywej wiary, jaka przenikała niet.ylko dusze ale i 
cale życie wyznawców Chrystusowej wiary. 

Tak np. zwyczaj odprawiania trzech ms~y św. 
sięga czasów panowania papieża Telesfora 127-139, 
·a więc wieku drugiego po Chryslnsie. Jedną z łych 
.Mszy św. t. zw. pasterkę odprawia sii: o północy~ 
a kościół św. i lud wierny, dając wyraz prastarej 
tradycji, iż Chrystus w nocy się narodził, w czasie 
tej Mszy św. wita nowo narodzonego Zhawicicla„ 
1rzybywającego jako światłość, na oświec\·ni<:> ciem­
ności pogaństwa. 

Roku 1223 sięga zwyczaj urządzn11i:1 żló!>k;i, 

który, poraz pien-vszy, wprowadził św. h·audszck z 

czt.acb miłości (apage) używano chleba z przedniej) 
mąki pszennej a chleb miał kształt i wygll\d taki' 
jaki wówczas był w powszcchnem użyciu ·u ludu~ 

! Chleb o ffarowany przez wiernych zwał się „oblata'i. 
I ofiarne, skąd nazwa opłatki. 
I Z biegiem czasu przybierały te chleby - opłatki, 
• kszlałl coraz więcej podobny do dzisiejszych, opla~ 

ków. Z zarządzeń 16 synodu kościelnego w _Toled~ 
633 roku wynika przynajmniej, że chleb ten miaf 
być ze szczególną troskliwością, przyrządwuy i w-,,; 
piekany w specjalnych formach żelaznych, zdobnych, 
w symboliczne rzeźby i napisy Wszystkie czynno~ 
z przyn'.ądzaniem opłatków odbywały się, zwłaszcZl( 
po klasztorach, wśród uroczystości religijnych, wrc 
śród pewnego rodzaju nabożeństwa. ~ 

Nic więc dziwnego, ż.e w takich to czasach lu~ 
dzie zasileni Chlebem Bożym w Komunji św., nar,! 
wet w domu, dając wyraz święlym nastrojom, płyruf 
cym z wdzięczności ku Bogu Człowiekowi, zwlas1Jo( 
cza wśród świąt Bożego Narodzenia, przypomina!C 
sobie słowa tegoż Chrystusa: ,,Jam jest chleb, t.y'!'-c 
który z nieba zsląpil, jeżeli klo poży,wa tego cbl.cb.łQ 
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jyć będzie na wieki". Przywodzili na pamięć Bet­
lejem, które to słowo znaczy: ,,Dom chleba" i skła-

; ~ajj\c ·sobie wzajemnie życzenia i zasiadając do wspól 
'.pej wieczerzy wigilijnej z rodziną czy sąsiadami, ba 
~bawet z wrogami, dzielili się na wstępie opłatkami, 
których znając pochodzenie, tak je sobie wysoko cei 
:~m zwłaszcza na naszej polskiej ziemi. Bo jak opi,­
auje Łucjan Siemieński, zwłaszcza u nas zapraszano 
, ipa wigilje największych nieprzyjaciół, którzy po po­
: łamaniu opłatkiem stawali się najlepszymi przyjacie­
:}ami, tak, że rzeczywiście była:. ,Chwała 'Bogu na 
.!Wysokości, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli". 
:opłatek bowiem był symbolem miłości, zgody i 
łedności. 

Niestety czasy dzisiejsze charakteryzuje pewna 
płytkość. To też nawet wśród tak podniosłych świąt, 
,Jak święta Bożego Narodzenia wśród tak na wskroś 

katolickiego obchodu opłatka, nie jeden nie zdaje 
sobie sprawy 7.i tego i ciesząc się z darów, jakie nam• 
niosą z sobą te święta, może i nie wspomni na 
DawcG tychże darów Chi·ystusa, nie pomyśli o prze 
baczeniu. A jednak tak być nie powinno! ObchodźmYi 

. przeto le święta w tym roku w duchu szczerze prze­
pełnionym wiarą, w duchu takim, o jakim wspom ... 
niał Kajetan Kraszewski w liście do swego brata: 

Dosiego roku życząc panu bratu, 
Kiedy w rozłące pędzim dni ostatek, 
Choć dziś jest ten zwyczaj obojętny światu { 

$lę Ci opłatek. 
Ojców to naszych obyczaj pras/ary, 
Rodzinnej niwy maluje dostatek, 
Symbol brąterstwa, miłości i wiary, 

Swięly opłatek. 
Amen. 

• ~~~~~~~~~~~~~~~-~@~~~@@~@~@~@~~~~~-
• 

Boże Narodzen!e w życ u i tradycji po!skiej 
Ongi w pustyni ~ybiru. - Na dalekim ZacliodZe. - t;ru:z I czne .wieki. - Zarzucanie p'ę'crrycb 2.wy.:,aj1)W. 

l o, co na zawsze pow5hn1e. 
_ Panowie! Opłatek z Warszawy! - A poprzedzało spożywanie darów bożych lr:!ClY, 

, Zdumienie i niewypowiedziane wzruszenie ')pa- cyjne łamanie się opłatkiem, iączn:ie ze s!dadan:cm 
~wało tych biednych wygnańców polskich: którzy sobie życzeń. 
,nniemają,c, iż ustał już wszelki łącznik z krajem, iż Resztki potraw wynoszono po wsiach dla by-. 

=

. a pustynia sybiryjska pochłonęła ich na wicki dląt, które tej nocy miały mówić ludzkim głosem. 

e słyszą slow~, które. zawsze muszą przejąć serce I w krakowskiem powiadają, że pewien go~;po-
aka - wygnanca. darz podsłyszał, jak wół mówił do krowy: ,,Nasz 

1 
• Tak opisuje wieczór religijny wygnar'iców pol- gospodarz nie dożyje Nowego Roku". Chłop l~ik 

pkich1 ofiar białego cara Adam Szymanowski ,v ; przeslraszył się, iż rozchorował się i rzeczywiście 
awY,cn ,,Szkicach". f nie cloc~ekał następnego rokti. 

Chłopi znaczą również w noc wigilijną WGgły, 
chałupy i budynków gospodarskich znakiem la-zyża 
świętego, który ma ustrzec wieśniaka od sztuczek 
złego ducha . 

_ - Oto niby: zwiastu odległej Ojczyzny przybył 
i.)plateli z Polonji. W kwaterze imci pana Razimierza 
~ drżeniem w ręku odwijają serwetkę, w której zn::ij,­
~wał się ten przecenny skarb, mówiący o opuszczo­
pej Polsce. Z Polski, z Polski - powtarzano, nie 
lnogł\c więcej wypowiedzieć. 

Jest to znów urywek ze wspomnień, malujących 
_,ruję wojowników - Polaków o wolność Stanów 
lj_ednoczónych:, obchodzoną w roku 1775. 

Częścią składową świąt i to wybitną są kolędy, 
i pastorałki. Mamy ich przeszło tysiąc. Wiele z _nich 
sięga zamierzchłej przeszłości, czasem aż _do y.'iek.ti 
XIV czy XV-go. Nieśmiertelne, żyją po dzień d1-i­
siejszy w ustach Polaka, z jednakowem przcj~ciem 
wyśpiewywane. . 

Treść ich często naiwna, opowiadanie rozbrajają-
. . . . . . . . _ ce proslotą, a nuta skoczna, wprost pory,vająca )V 

,· : Ju~ ~e dwa fragm~nty. ś~iadc~ą, 1z_ ~~ze Na- takt krakowiaka, mazura czy obertasa. ' 
·rodzeme Jest ze, wszystkicłl sw1ąt naJradosrn~Jsze. w znacznej mierze wybór fantazji ludowej ma-

Chwila przyjścia na,. świat Zbawiciela. naslrnja luje przyjście na świat Zbawiciela tak, jak lud to 
.radości.Il, przepełnia weselem i wnosi atmosferę b!o- sobie wyobraża. Więc Chrystus rodzi się na polsk:ej 
-~ nie spotykaną przy innych dorocznych świętach z1emi, a pastuszkami, witającymi Pana i,;ą nasze 
Jzczególnie w Polsce stało się Boże Narodzenie już Bartki i Wojtki. Obok pasterzy występują w nich: 
i)d \lńnogicli "'.ieków św~ętem1 na kt~re. raduje. &ię cyg~n, Niemiec, Rusin, i zyd. będący przedmiotem 
każdy. Mł_ody 1 stary„ meleirue chłopu: 1 zgrzybiały clrwm. , 1c 
1tarzec z jed.Bakowem utęsknieniem oczekują dnia I oto w wieczór wigilijny jak Polska długa i 
15 grudnia, już z góry przejmując się „godami". szeroka, usłyszysz poważne „Wśród nocnej ciszy"; 
, Ze wszystkich narodów chyba najwięcej w Pol- czy ,>Anioł pasterzom mówił", czy też rzewne ;;Lu-. 
,ce zachowały te dni Narodzenia Pana jakiś cz:1ro\\"- łajże Jezuniu", tub skoczne „Tryumfy króla niebics- 1 
'1Y. urok, wnosząc radość 'w szarą prozę życia. co- i kiego" i t. d. Spiewają je w domach bogaczy: 
'dziennego.- . · ! i w chatach wieśniaczych i na poddaszach roho-

~Y, ~hoćby czasami w roku przymierał glockm, I kończą się mnogie dania ucz~y wigilijnej. 
Więc wigilja Bożego Narodzenia, na którą !wż-1 tniczych. 

anusi zdobyć się na tradycyjne potrawy. Pora powitać Pana. 
Na wsiach i dworach ilość icil dochodziła e,:a- Wszystko spieszy na pasterkę, by oddać część 

jąmi do lic.zby kilkunastu. W skl:1d wicczcrzv \Yigi~ t Dzieciąlku. 
~jnej musiały-wchodzić te w-.u·!k\c p-.,1r:1\\'):, j:i:~ie ! Niebo skrzy się od gwiazd, W dali stary wiejski 
jada s~ę w ci='l/Fl roku. ;':;.;~:clnt' '"' ,n;,.:,c·i· 11a ·.tule ! kościółek, bij:\CY luną świateł. Ze wszystkich stron 
'8s)anym 1oiunem zaj:now.a:.i 1.; .,:-,,\ i'il•a. ._.,. n;Lllu- i .:l:~i:ą gromaoki wiernych. i\llodzi i starzy, chłopcy; 
•~dnej po:słaci. • 1 i dzicwcz~ta napełnia.i!\ świf\lyni~. 

-.•·;:,._ 

t-'· 5?. . O O ~ IS K O D O MO WE". Str. 2.11. 

'lak punkty. cieplne jak i zimne, wrażliwe są rny końce palt r', .. ·,--- ---~ i w wodzi~ mającej 25 
·l na innego rodzaju podrażnienia, jak n. p. elektrycz- stop., lewej zaś ; , -, :~iepłocie 35 stop.; 'po· 
ne i mechani·czne, lecz przy każdem takiem podraż- upływie minuty z~~~ • •• -~:1 prędlrn końce palcow. 
nieniu wywołują wrażenie jedynie,- swoiste, tj. cie- obu. rąk równocześnie w wodzie o ciepłocie 30 stopni; 
pła albo zimna. Najdziwaczniejszym jednak wydaje wówczas. ze zdziwieniem wyczujemy ręką prawą wy• 
się nam fakt, że punkt zimny reag:uje jeszczę na . raźnie „ciepło", lewą zaś wyraźnie ,;zimno". 
temperaturę ,15 stop. i nawet nieco wyższą„ zawsze . -o- _ 
j~dnttk w takich wypadkach wywołuje świadomość W rakiecie- na księżyc 
zimna; są to znane w nauce t. zw. ,,paradoksalne . . , . . . ; . . . • . 
:wrażenia zimna". Pewien mzymer mcm1eck1 zamieszkałY.. w· Essen, 

Gdy na jakąś część ciała (a nie tylko na jeden opracował pl~ skonstruowania rakiety po<;isku i 
punkt _zmysłu ~emp~ratury} <lziałaj_ą _te~peratury P?· 1 w nim zamierza, wraż z !owarzyszem odbyć podróż' 
nad 1!:) . slopm, wo:wczas . po_drazmemu podleg_aJ_ą na księżyc. Pocisk \yystrzelony ma. być z małą szyb-,. 
,wszy~tk.ie P;mk~y cicpl~e 1 

1
Z1!3me -'~. d~em mi~J· kością początkową, aby znajdujących się w nim pa .. 

scu I ównoC:z~śme, .co "ywo,u3e wiazeme te~peia- sażerów uchronić od· wypadku.· Dopiero· po· prze-
tury wysok1eJ, czyli- t. zw. przez nas „gorąca . b • t f . • ki · • dr •• . ·a1 

Każde wreszcie wrażeni,e temperatury zaleźne jęst ycrn a mos eiy_ ~lem_s eJ. i- o zuc~nm specJ :1egoł 
.::id stopnia intensywności temperatury

1 
wyczuwanej pancerza ch:oruącego, r~kiet~ prz~d_ ro:gr_?anie_m . 

-:,,.v danen! miejscu poprz~dnie. Ciekawym l~go przy- wsku!ek tarcia_ o at~~sferę, szybkosć _pocisku zw1ęk .. 
kładem 1 dowodem będzie eksperyment taki: zanurz- szy się znaczme. 

r~1 ma ola w-~~enek statvstyka. 
Statystycy austrjaccy zwracają mvagę na stale 

zmniejszającą się liczbę ślubów w Wiedniu. W r. 
1!)20 zawarto w Wiedniu 30,136. małżeństw, a w 6 
lat później, to znaczy w roku ubiegłym, już tylko 
rn 288, 

Ponieważ: snaclek małżeństw jest systematyczny 
i wynosi rok rocznie mniej więcej tę samą ilość, przy 
puszczają, że w roku bieżącym Hość zawartych mał­
żeństw będzie znów o 1200 mniejsza, niż w roku 
ubipcrłym. . . • 

O ile sytuacja w lej ~ziedzinie nie ulegnie zmi~­
nic i ilość zawieranych małżeństw nadal będzie się 
zmniejszać w tym samym, co dotychczas stosunku, 
to za 13 lat statystyka wiedeńska nie będżie mogła 
:wykazać ani jednego małżeństwa. 

-o-
Motiy z przed 5,409 laty. 

Rok 1926 w kronikach towarzystw archeologi­
cznych zapisze się :>Uustemi czcionkami". Legjon 
uczonych etnografów i archeolągów wyrm~zył w 
najodleglejsze zakątki świata, w poszukiwaniu zabyt„ 
ków przeszłości. 

W Tybecie, Mongolji, Persji i A.fr,yce dokonano 
odkryć niezwykłych, grobowce Dżingis-hanów, świ::\,­
tynie z przed kilku tysięcy lat i miasta, o których 
sh1c-h zaginął, jęły wyłaniać się z pod całunów _pia-· 
sków lotnych na znak dany przez mądrych profeso­
rów. 

.'. edna z owych ekspedycyj zorganizowana przez 
angielskte Britisch Muzeum i .uniwersytet Pensyl­
wanji zajmuje się odgrzebywaniem miasta Ur w 
Chaltleji Przy tej sposobności odnaleziono cale kQ­
lekcje klejnotów i strojów niewieścich, które dają 
pojęcie o ówczesnej modzie. 

Przed 5 400 laty wytworne damy z high lifetu 
choldejskiego ś1e_t)o stosowały się do nakazów mody. 
,v-,.r pewnym -0knie - siatka ze złotych wstążeczek, 
.zdobna w kolorowe paciorki i złote listki była uwił:-· 
żana za dernier cri w dziedzinie slrojów głowy. Ol­
brzymich rozmiru:8w kolczyk miał kształt księżyca. 
Niecb później motyw złotej wstążki bywa inaczej 
stosowany. Wplata się złociste wstążeczki do warko­
czy, które otaczają głowę i spiębe są na czole złotą 
broszą. Kolczyki, wyglądają. jak złote i srebrne śruby. 

W grobowcu księcia Mes-Kalam-Dug zmarłego 
na 3 500 lat przed Chrystusem znaleziono s1rój gło­
wy podobny do hełmu, na którym wije się ·cyzelowa­
ny motyw fryzurowanyeh wlosó~v. 

Sarkofag zawierał stosy 1iaszyjników ze złotych 
_paciorków i lapis lazul, złotych szpilek z główkamj 
małp, o.raz pierścieni i Jrolcz.vków. 

Warjattwo sporto\\--e. 
Walka ze sztucznemi bykami, 

Za przykładem Anglji gdzie zorganizowano wy„ 
ścigi psów za elektrycznym zającem, _ wprowadzono. 
w Afryce Południo.wej walki ze sztucznemi bykami. 
Jedna z tamtejszych firm elektromechanicznych skon· 
struowała takie zwierzęta, które wyki:mywują auto,,· 
matycznie ruchy byka atakującego torreadora. 

-o-

Lewin wszędzie oszukiwał. 
Słynni ze swego lotu przez Atlantyk lotnicy ame.~ 

rykańscy Lewine il Chamberlin, przebywając w Pra:~ 
dze czeskiej, pozostawi:li tam poważny dług w ho-. 
telu. Prócz właściwej należności, zostali winni za 
same telegramy, i portorja, które wykładał zarząd, 
hotelu 2.742 kor. cz. i dotychczas kh nie zwrócili •. 
Wobec tego zarząd hotelu zwrócił si1ę 'do przedstawi ... 
cielstwa czeskiego w Waseyngtoliie z prośb~ o in .. , 
hrw~tj~ • 

. -o-: 
Po!ar trwający od lat piętn~stil. 

W zag~ębiu węglowem Czity, na SyQęrji, przystą, ... 
piono do prób ugaszenia pożaru, trwając~go- już od 
lat piętnastu w kopalni węgla brunatnego. 

Pożar ten wybuchł w 1912 r. z nieznanych po„ 
wodów w kopalni Alarskiej - Ajmak, w okręgu bur„ 
jackim. Ograniczono się wówczas tylko do usuni~cia: 
z kopalni maszyn i wszelkiego sprzętu, nie ·star~ 
jąc się wcale o stłumienie ognia, wobec czego dotych:.. 
czas spłonęło jak obliczają do 60 miljonów ton w_ir. 
gla brunatnego: 

Przed pięciu laty • wreszcie pozatykano hermt 
tycznie wszystkie otwory, wiodące do kopalni ~ 
zdawało się, że w ten sposób uda się pożar stlumi4. .. 
Tymczasem niedawno zawalił sit tor kolei Zabaj;:.. 
kalskiej na przestrzeni 30. metrów, a z głębiny, w. 
której zniknął, buchnął • dym i płomienie, jak z 
wulkanu. 

Okazało się, że, w ciągu upłynionych pięciu lat 
pożar szerzył 9ię pod ·ziemią w dalszym ciągu i 
strawiwsz)'o ·bogatą źy-łę· węgla na przestrr:eni jeszcze 
przeszło trzech kilometrów, dotarł do toru kolej~ 
wego. 

• Ugaszenie tego piętnastoletniego pożaru zajmie 
obecnie kilka miesięcy i kosztować będzi~ ze 30Q.OOO 
rubli, t. j. dwadzieścia razy więcej, niż kosztowa.:.. 
loby przed piętnastu laty. 

-:-Q- -, , 
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Wielkopolska pieśń . 

... 

I. 
Mazur chwali swą Warszaw_ę, 
Ukrainiec konie, trawę, • • 
Podolanin swe pszenice, 
Rusin dumki~ krasawice, 
Żmudzin szczerość i' poczciwość, 
Krakowianin w tańcu żywość, 
Raźne śpiewki!, pyszne stroje, 
Bujne hreczka_ pola swoje, 
Stary Kraków z pamiątke.nu 
I piękne.mil kościołami. . 
A my mruki? - co I czy bi~d.ni 
Ze milczemy sami1 jedni, 
Kiedy każdy swoje chwali1? 
A toćby si~ z nas wyśmiialil 
Czyśmy to Wielkopolanie 
Gorsi jak tam Krakowianie? 
Przecież mamy trzy stolice: 
Gniezno, Poznań i Kruświc~, 
Stare miasta! sławne grody! 
żyzne pola, duże wody, 
Jak to Gopło z Myszą wież!\ . 
l:J nas pierwsi1 króle leż~: "' 
I Mieczyslaw1 dzielny pan, 1'· 
I Bolesław, Cnrobrym zwan; 
A w gnieźni~ń<..kim starym tumie 
Swięty Wojciech w srebrnej truniel 
Nasza ziemi'a starodawna 
. w historji1 świata sławna, • 
Ma wszy.stkiego z łaski! Pana 
,Wielkopolska ukochana: 
Chleb 1 drzewo, trzody koni~, 
,W sadach owoc złotem płonie; 
f'szczqły słodkie milQdy znoszą.; 
Niwy z plonem aż si~ proszą . 
Toć choc gad nam robi szkody, 
Nie morzą nas przecież głody, 
I nie zmorze - bo Bóg w niebie. 
.'W es prze dziatkil swe _w potrzebie. 

Il. 
.WielkoJ?~lski ·lud też mnogi, 
Pracowity a chędogi, 
I pobożny i dorodny 
Od swej braci nieodrodnyi 

rotańcuje i wypi!j~t 
zaśpiewa, wesół żyje; ą • , 

Nie lad,a czem si~ ustraszy, • \ <;,,_ 

Nie lada kto •zje go w kaszy, 
Od Poznania, od Kościana 
I miny znać Wielkopolana: 
Suknia na nim granatow~ 

, Czapka siwa, barankowa, 

{J niej wstążek pęk powfowa; 
•J>od sukmana kiecka siwa,· --~ 
Buty kute, wywracane, 
Rzemykami obwi~zane; 
Koszula czysto uprana 
Krasną chustką podwiązana, 
Biały kołniierz wyłożony; 
.Włosy gładki el wąs strzyżony, 
Postać mała ru.e silna; , 
Ręka twarda, w pracy pilna. 
C'óź dopierQ Pałuczanie 
l bogaci Kujawianie, 
~akie mają pi~kne szaty! 
A każdy chłop zuchowaty. 

. Niechno mu kto w kas~-ę. dmuc~, 
Temu pewnie gęba spuchnie( 
A od Buku, a O:d, Gniezna 
Chwackich chłopów któżże nie zna? 
Plegzewiakl żwawe zuchy, 
Krotoszyńscy dobre duchy. 
Każda nasza okolica 
Innym strojem się poszczyca; 
'A lud dobry i ochoczy, 
I udatny i roboczy, • 
Każdy kocha swoją chatkę 
I tę żyzną ziemi~ matkę, 
,Więcej cnoty, ni!źli grzechu; 
Więcet smutku, ni!źłi śmiechu· . 
:WięceJ !.izczetych dobrych chęcł, 
Niźli! złego na pamięci. 
Otót to Wielkopolacy? 
A co? czyśmy jacy tacy? 
Szczęść nam tylko Panie Boże 
.W J;lracy t w domu i 1;1a dworze, 
To 1 bfoaa nas nie ·zdławi, 
I cżłek aby duszę zbawi I 1 ·,·' • . . . . . 

• :Autorem . ,,Wielkopolskiej Ple~nl" jest pol, 
ski miuczyciiel, poeta i literat, Hi~ronim __ F.eldmano~◄ 
ski„ urodzony 1823 r. w Poznaniu, gdzie też 1885 r~. 
umarł. We wolnych od zawodowej pracy chwiladi 
oddawał się głównie badaniom języka i bibljografji.,. 
Roku 1861 wydał w Poznaniu · ,,Drobnostki poetycz..' 
ne", -. w tymże samym roku- także „Pieśni lllryJ~· 
sideł",_ a w kilka lat p6ftniej (1867 r.) ,,Pieśni kroac• 
kle". Wi'ele także artykułów umieszczał w pismącli 
czasowych. Był on ,obok swych zajęć współnracow~ 
nikiem wydawanej przez Ewarysta Estkowskiego ł 
..Sżkoly Polskiej"; z której (Rocznik IV 1852, zeszyt;J 
\rl. str. 205) powyższy poemat tego sławnego więlko◄ 
polskiego nauczyciela ~jęliśmy. ( 

Rawicz. P. Pallńsld, pror._· se~ i:i,auc~· 

..... ~~~~~~~~~··~~~-@~~~~~~~~~~~~•; 
•Z nauki i z fantazji. 

Zmysł temperatury. 
r Istotnym szó.stym zmysłem w, naszem ciele (nb: nerwów dla ciepła .. , zimna. Rozdział obu tych r<N 

I ~ ciele zwierzęcem) jest żmysł dla wyczuwania • dzajów nerwów jest nieproporcj-onalny ·i nleróWJJ,y~­
fłe!llperatury. Podobnie Jak zmysł dotyku, iest on U• najczęściej leżą one w mniejszych lub większyc}j 
mieJscowiony na. całej powierzchni ciała. .Biorl\C Je• lednogatunkowych zgru~waniach, pomiędzy którernł 

·~ak rzecz ściślej, należy zaznaczyć, że właśnie po• et:\ martwe luki, tj. miejsca nieczułe ani na ciepło, 
tnadamy w tym kierunku nie jeden, ale dwa odrębne ani na ZWlllO. Dokładne prace nad wzajemnym sto" 
!ID:nysły, tj, zmysł dla wyczuwania e1epła i zmysł sunkiem ilościowym punktów cieplnych i zimnycN 
,d.!a wyczuw:,Utia zim~a. Istnienie t~~o rozgranicze• dały re.zultaty niespodziew~e( Oto okazało się,. żU 
~~ d~wodti wyraźnie fakt. że na aele naszem znaj• punktów, wyczuwaJących caepło, jest w naszem crelt 

tu»ll;J!ł się odrębne punkty, których dratuiwe wfW._o- ilość przerażająco wprost iµała wobec ifoścl punkif 

: Je Mk<? wrażenie ciepła i odrębne punkb' 'dla I t6w zunnych. Na przestrzenil 1 cm. kwadrato,w~o. 
,~ażenh z1~na; krótko mówi'ą!; posiadamy na po- biorąc ·przeCI"'ętnie, w1 pada· na 13 punktów ~mny~ 
merze _ni ~ała _punkty cieplne i punkty rlmne. Punk • tylko 1-2- punktów cieplnych; zatem ·na owtei'zchnł 
-Il te ~ngdzie nie schodzą si_ę razem, a, odpowiadają całe_g_o ciam znajduje się 205.000 · e,~~ zµIł:ll~ 
•p,ecyficzny.m a9ar.atOJD w k~~Y.lllml H&AbPmł ~ :SV~ mwkł~ QOp}pz~_ - • • ·< 

' 

, 

Nr. 51. ;ooN ISKO DOMOWB•: Str. 20'1. 

Dzień św. Szczepana, obchodzono po wsiach 
,>bsypywanlem się pszenicą, czynl11c to jeszcze w 
kościele. 

, Przez cały czas świ11t chopcy wiejscy obchodzą. 
;lomy i dworki z szopką. Chłopcy stojąc za nil\ w 
•J:yle poruszaj!\ figurki przedstawiaj21,ce pasterzy, :tyda, 
-1jabła, Heroda i t d., odgrywajllc całą akcję, a 
równocześnie objaśniając w sposób dowcipny wi-
ilzom odgrywane obrazy. . 

W niektórych stronach jeden z 'Ch1opeów prze-­
ł>iera się zwykle za niedtwiedzia i wyprawiając u­
~ieszne figle, obchodzi na dwuch łapach widzów 
prosząc o datek • • , 

U ludu góralskiego oczekiwane jest z, niecierpli­
, rwością przybycie kśiędza po ,,kolędę". 

.T eżeli znajdzie się w chacie młoda dziewczyna 

spieszy się szybko zaja_ć opuszczone przez „Jegoi­
mościa" krzesło, wierZ!J.c świ_ęcie, it tego roku jeszcze 
,,wyjdzie za IDl\ż" . 

Wspomniane powytej zwyczaje, to Int nlellcm1 
resztki z pozostałych w Polsce. 

• • • 
Znika dawny obyczaj, wleł staJ~ slQ powoli pQit 

dobną do miasta. Rodzima awoista cecha wsl ~ 
skiej ustępuje w zastraszajĄco szybki sposób •~ 
. błonowi miejskiemu. I ginie powoli dawny. czarowna 
. świat polski. . / 

Jednak zawsze tyc w Polsce bQdzle: JradycyJDII 
wilja z opłatkiem, pasterka, k.ol~y, a przedeWIZYI~ 
Idem !trudna do wypowiedzenia radołd I wesele, og~ 
niające serce człowiecze w dniu Narodzenia Botescla 

Lud.. , 

~~~ę)~~~~·~~~~-@~~@@@@@~@~@@@@@@111, 

Zwycżaf e wigilijne. na Sląsku. 
Na Siąsku utrzymały się tradycyjne zwyczaje 

rwigilijne obchodzone z wielką, uroczystością, powagi\ 
ł skupieniem. Pani domu, gospodyni wraz ze służbą. 
lrrząta się jut od rana by przystroić pięknie dom, 
~brać choinkę i przygotować tradycyjną wieczerzę,. 
składającą się obowil\Zkowo z 7-9 potraw. 

W wieczór wigilijny - idy pierwsza gwiazdka 
.na niebie zaświeci - w izb1e około stołu przy ża-, 

_.zącej się choince zgromadza siQ i zasiada cała ro-, 
-1zjna wraz ze służb!\, Na Sll\SkU przy stole wigilij 
)lym palą się świece podczas wieczerzy. Stół biało 

~akryty - a pod obrusem usłane jest siano, albo 
~łoma na znak, te „DzieCi'\tko" narodziło się w 
llbogiej stajence. Słom~ tł\ później gospodarze okrę,­

~ją .drzewa owocowe - aby rok obfitował w do­
bry owoc . 

Wszyscy pilnie baCZł\ - • aby do wieczerzy wigi-­
lijneJ zasiąść w· liczbie varzystej. Istnieje bowiem 
l)izesąd, że 'W razie nieparzystej liczby - ktoś z 
obecnych w __ przeciągu roku umrze. . 

Zwyczaj • łamania się opłatkiem I składania so­
bie życzeń utrzymał się w staropolskich rodzi­
pach, a zaprowadza się obecnie w. każdej rodzinie 
na $ląsku. 

Potrawy wigilijne • S!\ obfite, 1~ proste niewy„ 
• szukane. 

Tradycy3ną, na Sląsku, zwłaszcza Górnym, jest 
J,upa: sporządzona z konopi, t . zw. ;,siemieniatka"; 
~órą, podaje się wraz z kasZł\ tatarczani\. W nie­
których domach tylko zamiast slemieniatki podają. 

'2:Upę grzybową, lub owocową z kluseczkami. 

Potem iW\ kartofelki, kwaśna kapusta z grzyb-­
kami, makówki, (zrobione z bułki, słodzone cukrem 
lub miodem, polane mlekiem i gęsto osypane mar­
kiem). Kluski z miodem, kompot ze śliwek, jabł-
ka itd. ' ,. 

Po wiec~ - w ·OASfe kt~r&j rozmowa toczy: 
Się }!l"leważnle o dawnych dziejach I zwyczajach -
,o~d&1ela matka domownilfów, dzieci i służbę pier­
~~ami, orzechami I ~L W cieszyńskiej czę,­
i§CI S!Ąska Jest zwyczaj, te kudy otrzymuje po cztery: 
Prz~l)ł' na znak czterech pór • roku. Otwierą się 
łe Jl!> ~olei. ZnamiontijA one j_akie htq• pory, roku~ 
ilobre, c.ey, złe. • •• • • 

Dzieci odbierają podarunki gwiazdkowe ofl 
gwiazdora, który oznajmia swoje przybycie glołn)'III 
dzwonkiem. 

Ma długą, blałf\ brodę, długi kij i dłwfs!a wielki · 
wór z podarunkami na plecach. Poprzednio ~~ 
pytuje jednakże, czy dzieci s11,. dobre, grzeczne, IJO!'I 
słuszne, czy sTę dobrze uczą, I m6wi4 paclordti, 
Po krótkim egzaminie dopiero obdarza . - tabe I 
dorosłych·. 

Panuje równiet zwyoza'j ie niewidzialne n• 
cll\tko" podkłada pod choinkQ podarki gwt;,.Jł;w.a. 

Ozduby choinkowe na Sll\SkU SI\ Jut przewatnll 
polskie. Wycinanki z kolorowego papieru, lm\cus~ 
9zdoJ?y z skorup Jajkowyc,i ~ z pierza, wykonywuJ, 
pracowite rj\czki naszej młodziety, :wypieraJ11c ~ 
wie ~pełnie niemiecki\ tandetQ. 

Po obdarowaniu zbieraj, siQ wazysCf przy,· c~ 
ince (gaiku) l wspólnie śpiewajq; pl'zel'fłkD8 DUII 
kolendy. 

Młodzież, zwłaszcza dziewczęta, wybiegaj, przed 
dom1 by usłyszeć z której strony dochodzi ich szcse,. 
kanie psów - albowiem to ~wataJ, za wr6tbfłt • 
której strony przyjdą swaty. 

Należy jednak zganić zwyczaJ; który na ślll,Sltil 
zaprowadzili Niemcy, wzgl. Austrjacy, t. j. strzelanie 
w powietrze z rewolwerów „na wiwat". 

Barba:rzyiiski Jest pl'.Zest\d ·..:... pozostały po Niem. 
c_ach, który kąe w d.zied wigilijny jut od rana ,.ut 
lewać robaka". Ma to miejsce w okręgu przemysło­
wym i polega na piciu wielkiej ilości wódki. RzekCJII 
mo w niej utopi4 się wszystkie troski i frasunlda 
które maj!\ nawiedzić i gnębid danego osobnika • 
przeciągu roku. Jest to ~wyczaj, który, z call\ sł#f · 
nowczośCil\ tępić należy. • 

Z chwilą, objęcia .władzy, ·na: Slf\SKli przez -~ 
skę - .odbywaj, lit w kościołach katolickich Cl 
północy, pasterki - na które mernl d4tl\ grot,i ' 
madnie. • 

Dawniej chodzili na „JutrznlQ1
\ rra1t nasywa sit· 

pierwsza msza św. odprawiana -:w, plorwsze ńdgld] 
Botego Narodzenia. . , · ł 

Bronisława lzy,nkowiak6WD11t7"·;4 
-o-
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Zwyc·zaJe wlgi_H1ne na-Mazurach-pruskich. • .---

• Kra1nll Jeziar i moezarów nazywaJ'ł ziemi~ Ma~ fowali oracjeJ _atarzy,~1 rozr.uwnieDlem, ~pamnmt\ -!~ pruskich. ZiemiCl\-prastaey~h ~mych prze- .własne lata GZleclńat~ . , • . J 
c,~dów ,ł zabobonów. nazwat by ją nal!żało, albo„ PoczynajflC od pierwszego ,lwięta ,Bme-go_ Nar« 
,lWiem w apadłych ~oskach ldala od t>~ka rodzin,.. dzenia Mazur pllole obse~je _pogod~ i nobłJe ~. • f'1ej kultury, poJskleJ, • któr~J dostępu broni dotł\d jej w pamięci swojej, katdy bowi~- ~eii jest pr-..,; 
!!Jlordon zaboreó:w niemieckich, w chatach ~ł~mą P~ powiednił\-; od:· pogody w okresie łwiĄtecznym_ ~l 
;mt!cll - ~Je eiię od wieków _ohycza1e i mi~ leży los całego kraju w następnym- roku. Ja!?\ był~ 
riema, przodków . prasłowiimskich. .. , . _ pogoda w ·dmn 25 grudnia, taki\ bęążie w .styczniu. I 

. Ponure ~- zimo-w': wśród tajemm_czyc~. ! zdr~ poczem katda łwier~ dnia odpowiada-·jed~_µ z ty,i( :klliwycb moczarów, obfite opady, śniegu, -wyciezgło.. godni. Dzień .26 grudnia wróży pogodę na·-luty i 
.~ałycb wilków - wszy_stk-o to. -spi:z~a owej :wie,; tak dalej aż do fl'rzech Króli. 

1
,Nowy·-Rok pOSQIDlY(. 

~;ze ,W przesąą, których • najwięce..1: zaoberwowaó będzie zbiór. 'd.9r-0~~1 - 'l~OWlada· .. m~lde przl'J", 
l'.llożna: w okr~e Bożego Narodzenia. słowie. • • • • • • • • 
- . z ·niepokojem i pewn_em _ia?~ekawieniem OC.ze-1 Dni od Bolero Nm:oaze,nia no, rrr~eeli ·'Królq' 

~~Je ]dazur -nad_ej!e)a dnJ~ !"1gihJn_~go, ·J!Ogo~a bo.. Mazur nazywa ,cfw.unastnicami", -zdaje slQ dlatego.i 
p"?em o~eJ. ~świętej nocy Jest _prz_epowiednil\ .. n!e,,. że dni tych jesl dwanaście. Jest to w ogóle ~k:res 
,'t>i?s. Jezeli tej właśnie nocy ~atr dinie, _wz~JaJl:\C skupienia ducha,- czas, c.zuwani~ Dri37· wieśniak ~ 
~meg na prz1drożach - to tnnerć zagraż~ moznym trzodę swojłl, albowiem lęli przed ,,wilkołakiem" spq 
panoią, jeżeli śnieg_ pada wielkie~i pła~ - umie,. dza sen z Jego {>Owieli. Wilkołaki, które pożerajJ ta~ ~ą prze-,vażme starzy. ludzie, Jeżeli zaś ~o~ny. chudobę pojawiaj!\ się .właśnie w tym czasie. ,. ~eżek prószy, kostucha .wśród młodzieży 2lllwo ~ - . . . • . ~bfit~. nueć ·b~e. Jetell jednak noc jest spokojna: W ci_ągu owych dni dwunastu nie nalezr prząś~ 
I pogodna to rok nast~Pl>Yi 'Rrzyniesie urodzaj wie!,,. kto_ bowiem nie przestrzega tego, .temu Wilk stad~ 'ki na-'.zbote.. • • • I • • owiec n~padnle. z_ tego to po~odu bi~. <k.obiety~ 

Gdzie niegdzle Jeszcze, w. tiarązie • odległycli zai.c mazurski~ zajęte S.!\ darciem pierza, a m~. przędz~ 
..... 1\tkaćh przetrwał zwyczaj odpra~ania Jutrzniu niem. Nie gotują .one_ grochu, pragn~c odwrócid 
~ t\'lii'łln,lcach,, a gdziet • ich brak ...:. w szk~łach. od dom~słwa swego niebezpieczeństw~ wrzodów, ~. w tej ,uroczystości maluczkich" główną rolę pieca ~is _wybierają popiół, przechow1;11ą go na stry~ 
pdgrywają ~. oraz młodzie~ szkolna przygor chu, aby, go pote~.:-~ywać do w~tęp:1eriia r~bactw~ 
fowana popr.zedmQ ptz.e-z nau~zycieli., czyh • szkQl... u byd~a, oraz gąSle~c na. kapuśc1_e i _drz~wach. S~~ ~ików~'- • • " zaś miewane w,tym ~e~ie spełm~ su: mezaw_o~e. 

D2iatwa preyi>raaa :w biel, . :(chłópcy maj4 ni~ yv śr_ód lud~ ~azurs~ego panuJc t_eż P!Z~swiad1 
Jiled]:. koszule ojców) l przepasana jaskrawemi sza»,, c~~me, ze w_ w1giJJę Boz~go N ~od~e.ma IDI~clzy ga,. 
f ami: /Na głowie korony z papierowych Jiwiatów. ~l\ 11 a J~ w noc~ wszystkie zwierzęta przema-.., 
:Korow6d młodocianych uczestników dorocznego świ«r WiaJą ludzkim głose~. , . , 
Ja, ze "~wiecami-w rękacb, obchodzi ołtarz, albo stół; Są to ty~ wyjątki ~ obsz~nego .zbior~ "7ierzexil, 

-~iewa,MC przylem <>dpowiednie pieśni. Potem kolej,- 1 l tradycyj ludowych na Mazurach w o~esie ~~ 
po wygłaszają dzieci wierszyki, często własnej kom;..' łecznym. Wszystkie te zwyczaje· ~azurskie są dl~ 
·pozycji, albo też przechowywane tradycją ,,oracje':., nas. o tyle cenne, że .świadcz" ni~ci~ o slo~ 

,.Jutrmta" była niegdyś jedną z naJulubieńszycll skiem pochodieniu Mazurów pr.uskich i_.o ich ws~ 
Jil'<>eyst-ośc1 mazurskich. Cała wieś z niecierpliwością ności. z Mazurami na· polskitm MazowS;Z-~ 9d wiekó"'1 
·~zekhvała,.pwego północka1 a gdy; najmłodsi recyr zamierzchłych osiadłymi. • • • • 

~~~~~m-~~~-~@@@~ 
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• Dzień. ś~.· , Szczepana .. w tradycji ludowej. . 
nNa sw. Szaepau, każdy sobie. pan" powiada_ sta„ podarz pie1·wszY: brał ły~k:t; i wzy,wał ·c.zeladk_ę dq re polskie przysłowie ludowe. Słyszy,my je czasem, jadła mówiąc „spożywajmy. co Bóg dał". f • 

lecz -mało kto ':7ie, jak ono powstało._ _ Wtedy, kto, :c czeladzi przysiadł do miski, te~ l 
Jest fo prz~wszystkiem przysłowie ludzi będą- dawał d·owód, te zamierza pozostać .. w: służbie n~. 

~ycb w służbie. Józei ~J~ziński, badacz zwyązajów rok przyszły, kto zaś nie jadJ i wychodził z ehał)l 
1udowyeh, dr.ukuje _w ',,Archiwum' domowem"; wy... tern samem oznajmiał, że nadal służyć nie hędzi~ I 
Jlawanem w Warszawie w r. 1856" szczegóły, zwy':' Nikf mu nie.czynił wymówki, zerwanie stosunkówt; 
~zajów w dniu św. Szczepana w. lubelskiem obc}io„ odbywało się,niejako 1,na migi". Sąsiecul•py~ ktCI 
ihony~b. . • barszczu nie • jadł i takiegQ ·namawiali do siebie uf 

B~ tego wszyscy pai'obc;Yi·u gospodarza t. zw. I służbę. • . . l 
:czeladź op~~cząli chaty swoich chlebodawców, szli • . -Od dnia świąteczne-go i nazwa zadatliu, dawDe"giQ. 
klo karczmy i tam przy gorzałce chwalili lub obma.- służbie przed nowym rokiem nosi do dziś dnia ~: 
,millf swoich gospodarzy, którzy znów ze S"\Yej stro- kreślenie „kolędy.". Zadatek taki bywał dawany cz~ i 
ny staiiali się zjednać sobie poczęstunkiem najlep- ładzi właśnie w dzień' św. Sz.c.zepana i_ był, uważ~ ~szych • pracownilfów na rok nadchodzący. . jako zawarcie runowy. Służ~cy nie ważył się przyjł\4· 

W--niektóry~~ wsiach gospodyni w dzien św. innego miejs·ca,.dopóki nie _zwrócił,,otrzymanej uk~ 
:Szc~e~a- gotowała ·na ~ecz~rzę d?skonały-barszcz lędy", która _by,w_!\J, .zyu.\le ~J1.9 .s_ą!.~.!!~ 
z nn_ęs.em, nalewała na nu~k~ 1 stawiała na s~ół. GQS!9 P,laty, ro_czneJ.! • . . 

. ~- • '", \ ~-:' ,, ·-::~'i 

-, 

._ 
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»rzed Jąty jeszcze Jńlkunast_u istni_ał awyczaj, z 
1

ko.lędą". J?ziewcz~ta i c~opey rozbieaak si~ _pQ. le slutba ·dworska w clzleń św. Szczepana rano· prz~ • :wsi 1 lloJędoJą pod oknami, będąc _potem gościnnie 
, thodziła przed pałac dzlecWca, pny])l'owadzając iD- częstow~ pMei gospodyniEi. 
• 1Wentarz, będący pod jej opieki\. Zjawiał si~ wi,e W· niektórych ~tronach chłopcy chodl~ po d0\-1 
: ł?astuch z krow~; mającą pięknie przybrane wst~ mach odgrywają scenę z szopki, jak Herod zostaj~ 
: liami rogi, owczar.1 z pięknie ustrojonym baranem, ścięty przez śmierć i zabrany przez djabła do piekła"-: 
; J-0rnale wplatali koniom barwne wstążki w grzywy, Jest to coś w rodzaju teatru wędrownego. Niektórz~ 

11awet dziewka od trzody, przyprowadzała wieprzka, twierdz~ że zwyczaj ten nie ma nic polskiego W1 
,kucharka kurę, pl'Zyczem towarzyszyła zwyczajo~ sobie. . . . . . . _ ~gó1na :wesołość a potem poczęstunek lub bQjny nar-I O ile . pierwsze święto Jest dniem skuplenia, Q. ~wek. tyle dzięń św. Szczepana jest dniem rozrywki i 

W drugie swięto Bożego Narodzenia zaczyna wesołości. . • •, . 
,:i_ę też śpiewanie kolęd po d9macb, t. zw. ,,chodzenie _ • -o- . . 

~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~€~@@et 
- . Koiędy I Jasełka. ł Przed gwiazdką, 

:' : : Co d<> Jfolęd t~ ~iema pewnego tłómacienla P°'" ~ Choinek las zrą~~y - -~ • . . • •na lacacb mie s'ki~h le ł ~~1iodzenia _teg? słowa. -~aJ~mej na uw~? zasługuje Na pdrzewek śiiieże rJ;. 
~ywodzeme go od· łacrnskiego „Calendae , . płatami pada śnieg 
~ Słowianie i polacy potem obchodzili w tym cz.a .. , • Urasta. zima w si!ły, 
:ł}e nOwy rok hucznemi zabawami, obfitem jadłem tlrzew srebrnobiały kat, 
, obdarzali się podarkami przy śpiewie odpowiedni~ -a kryje i mogi:ły1 1 

,:.. 
·Jieśni. Od god--rok nazwano potem czas Bożego p_o ktorych zgm~ł ślad, . 
trarodzenia nGodami", a od Kolada, którem nazywa- , • i . 

Antyli, ' 
,io pieśni i podarki, poszło słowo kolęda. I to t~ .. ~ 
łnaczenie nie ma powszechnej aprobaty. Marszałkowie Franc1I. 

Kolędy są niewątpliwie poezją ludową. ffali . (KAP.) Szkoł~ im. św. Genowefy (vati:-onld Pru·y.~ $ię przedstawia grota betlejemska tym, którzy tw<Jiol ia) w Wersalu, kierowana przez 00;, .fezUJ!.ów, otrzY!': t,zyli szopkę . polską i układali pieśni kolędowe. cala. przydo~~k 2,sz~oły bohat~rów , pomey;aż z ,o.:,. . . . kazj1 55-lebllilgo Jubileuszu jej 1stnieńia stWJerdzono, Był czas u nas, kiedy '\VYŚnnewaJąc rzeczy -r&-4 ie wielka li~zba niezwykle zasłużonych mężów ~· Jigijne postponowano też . i kolędy. Sprawiedlwo~6 niel właśnie wyszła .. Wychowankami- jej są: trzej ~ednak wzięła górę. Dziś w literaturze kolędy maJ~ z pośród sześciu francuski~h marszałków wojny świa: :=;woje poczesne miejsce, jak prymitywy, w malfll')- towej, a mianowkie Focb, Fr~ch.et d'Espere~ i Le•, ~twie dla wielkiej wiary i prostoty. T?ż samo jest a~tey 255 gener~ów\ 23 adn11!!3ł~w, 38~.9 oficeró·\\\ i melodjami. Zresztq „Bóg się rodzi" Jest Fr. Kal'-t piecho.ty; 1455 o!i'Cerow artylerł1 1 J29 oficerów ma~ ' l>ińskiego, • zaś ,, w żłobie leży," podob~Q· Skargi, me- rynar~. Z tej .lj.'Czby :p~dło ~nnerc1ą walecznych 1?:lił: łi>dJ·a zaś to po1onez z 17-go wieku. , polacli-w~ WOJDY świat-oweJ 1931 _()sób, .w. tem 9-ciu . . . . generałów, ·1 7.0 llomandorów. . . • l'reśc1 poważnej są śpiewane w. kościolacli,. m~ .• -O:-:- -
łle )re~ci wesołej i w wyrażeniacli mniej wyl>redne Nalstarsl ludzle. 

": iJ>iewaJą kolę~cy przy szopce. ' . . . • Dziennilil serbskie donoszą, że w . miejscowo'ści 
Syv. _Franciszek _z Asyż? (w 13 w~) p1erwsz~ ~Pl'°" czarnogórskiej Piperi, zmarł najstarszy czarnogórzec~ 

~Mnł Jas_elka UlDlCSZCZRJl;lC w grp~e dziec1_ątkll z Starzec ten pamiętał jeszcze_ czasy, gdy 2:akoń:..' 
~osk~ w złobku z prawd.7:iw~ wółkiem ~ os10łk!~ ·czyi życie Karageorg (Czarny Jerzy), założyciel ();,I ~rzy, zlobku w bla~ku świec l ·"fł ot<?czemu brac~sz.., hecnej dynaslji serbskiej ·i wódz powstania serbóWi 

• łrów i ludu1 śpiev,,aaący_cb pieŚJU P,rze.z iw~ ~an~ .przeciwko. turkom. Wieku zmarłego ~tuca nie można·. lra ulotone. • - _ • było _określić dokładnie z powodu braku dokumentówi . Polska nazwa jasełek pochodzi O'd słów~ 1,'.j!,sło~ obliczano jednak na podstawie jego wspol!lnie~ • 
Jetyka, nosidła, gdyż tak przenoszono szopk~ stro~ te liczył, umierając, co uajmnle) lat sto piętnaście-. 
łll\ przez iaków. Z początku- figurki były Dierucho,, Zmar)y był przyjacielem ksiąźl\t Nieguśza i Da"' 
~e, potem dopiero z~o~nicy zrobi_li z tego ruchome niła, a ostatni kshµe, a w końcu król czarnogórski;} 
~arjonetki, przed_staW1aJące os?by_ z otoczenia w po- Mikołaj, tak miłujący tradycje i leg_endy czarnogói;i: 
):ieszny~h sytuaCJach. Gdy zgiełk i tumu~t stał siQ skie, często przysłuchiwał się opowiadaniom starca }w kościele rażący, Teodor Czartoryski, biąkup poz.. 0 idarzeniach z przed stu laty. • 

rański pierw~zy tego zabronił, za n~m 'P-~ ~is~upl • Starzec jednak czarnogórski mógłby być synenl' 
~zopka wymosla sita na miasto i Wlijp( _ tego, o. którym donosi w dziennikach. londyńskich!· 

Bernar~ w izbie gościnnej przy furcfo JtlaSfr . dr. Saint-Clair Mac Clure z Manchestern. 
Jornej ustawiali kołyskę, w niej figurkę dzieeiątkUa Prawdziwym tym Matulalem ma • być pewie~ 

f
" bok większe figury :Matki Boskit;J i św. Józefa. norweg, licz_!\cy, :wedrugl danych pewnych, dzisiaj 

chod2::ill sita ojcowie~ brac\a i ludzie pobo~ śpi&- 149 lat: 
all pieśni nabożne, a gwardjan kołysał dziedąfko. Długowieczny" ten czląwieJt, którego wahamy ąi~ 

Jl'rwało to wszystko jakieś p·ól godziny, poczem gwa- -nazwać. najstarśzym _na świecie, wobec niedawny cif. 
'1jan pokrapiał ~szystkich w-0dą święcona\ i rozp\18Z : ,wiadomości z KO!}stantynopo!a, że· tam żyje jeszee:tt 
~zał zgromadzenie: Rozporzl\dzeniem. władzy djecez.. starszy· o.temł się po raz p~erws_zy w 111-ym :ro.--' 
ma1nej krakowskiej w' 1780 r. zahroni-OJlO strzelania, ku ty~ a gdy w 1S2-gim roku iyela owdowiał, tQ 
)trojenia dziwaczn~ jasełet,:wożenia podczas Na„ jeszcze-~raz e~clal_.zawrzeć-związek mali_eński, ~~ 
fc~~mia l}~e,sq_~ł9!łL~:P. ~~- VP--~" n:!, zn~"'jut llil)!!~§,fł',, łil~~b.Yi ~i!~ ~a !S! ~~,-, ~\',ś ~ • • • ,,~a iao.~"- -· ~ ~ • 

"\•· 
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Sobota, ddła 211-e'O i!radnła mr r . 

• • z ' p o G RA N I C z A.·. l do ~wląte~~!:::::~~u „Głosu• 
KR o N I KA. Bu K d w IE C - Go R NY. .. ! przyjmujemy do piątku godz. & wieczorem. 
S b t d • 24 d • 1927 by) Przedstawienie amatorskie Powstańcow, Tow. ; . . ' 

O O a, ma • gru n,a r. Powst i Wojaków urządza dnia 26 grudnia (w dru- ł B ,·ura 
t Wigi1ja Bo:r. Nar. Adama i Ewy. gie świlęto Bożego Narodzenia) na sali druh~ Polo-

w .:.ot., :oaz. 7. m. 43 - Zachód sł. godz. 15. m. 28. cha2 wi~lki'e prz~dstawienie amatorskie pod tyt. ,,Ska- administracji ł ekspedycJ'i naszei· zamykamy 
W •'ód i.-~ S!odz. s. m. 7. - Zachód ks. godz: 15. m. 30. zame'· 11 „Kościuszko w Petersburgu'. Początek ł . . . . 

s lti1 -. 0 godv według spostneteń stacJI Meteorologicznej przedstawienila o godz. 6 i pół wieczorem. Próba I W sobotę (w w1gdJ~ Bo:tego Narodzenia) 
, 1nrniers'co-Wielkopolsklei Hodowli Nasion w .Anto• generalna dla dziecit odbędzie się w pierwsze święto : O godz. 3 po południu. 

11Md1. - Piątek 23. ~rudnia rb. godz:. 7 rano: Tern- o godz. 4-tej po poł. O liczny udziiał całego oby- : !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!P 
• "er:\tan oo ,netrza - 1,4' C. wiatr południowy o pręd- watelstw.a, członków i sympatyków naszego Towa- ! 

kości 9 m/s zachm. część., ciśn,eme atmosfervczne rzystwa prosi Zarząd. I 
~~~:v:~~· ~11i~Ó~o~ 9~;;~tż~tftub~e'!;;·6 iten:~pe~;~~! -q-

1 
3,2 mm. Grubość war;twy śniegowe! 7 =- B Q JA N Q W 5) , 

Z Poznania. 
"P) Z teatrów poznańskich. Teatr Wielki: 24 1?. 

ząmknięty. 2.5. 12. wiecz. ,,Manewry jesienne". --o-

'LESZNO 
Wiadomości kośctelne. 

Jutro w sobotę wigi'lja z postem do Bożego Na­
rodzenia. Pasterka w nocy. O godz. 11,30 kazanie, 
potem uroczysta Msza św. O godz. 6-tej naboże11-
stwo z kazaniem niemieckiem; od godz. 7 do 9-tej 
co _Pół godziny Msza św. O godz. 10 suma z ka­
~mem; o godz. 11,45 ostatnie kazanie i ostatnia 
-Msza św. W pierwsze świięto po nieszporach zebra­
nie młodziieńców z żywego różaf1ca w kościele. W 
czasie pasterki 1 składka na potrzeby kościoła; pod­
czas drugich Mszy św. składka na Ojca św. W 
poniedzi1ałek uroczystość św. Szczepana, pierwszego 
męczennika. • 

-o-
1) Czytelnia, i bibljolelca publiczna, przy ul. Dwor­

cowej jest zamknięta od dni'a 24 do 27 bm. 
I) Dyżury lekarskie l aptekarskie: 1. święto: Dr. 

Niesing, Dr. Lewandowski i apteka pod Orłem .. -
2. święto: Dr. świ~erski, Dr. Polewski i apteka pod 
-Lwem. 

1, Chór Kościelny wykona w nocy mszę pasterską 
St. Siedlewski·ego z tow-;rzyszeniem orkiestry. W 
pierwsze świtęto mszę łacińską P. Griesbachera „Stel­
la .Maris' także z tow. ork. zespół 55 pp. 

Ciesielski,. dyrygent. • 
1, Z UrzlldU Pocztowego . .Jutro w sobotę, będą 

ok1enl~a pocztowe o godz. 5-tej zamkni'ęte. 

I) Gwiazdka dla biednych. Znane ze swej huma­
tlitarnej dzilałalności Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo urządziło wczoraj (we czwartek) na salii ćwicz­
ni mi'ejskiej pod kierownictwem p. burmistrz-owej 
Kowalskiej, tradycyjną gwi•azdkę dla biednych mia­
sta. - Po deklamacji il śpiewie przywit::ił 1,ehranych 
ks. proboszcz Jankiewi~z, wygłaszając przytem od­
powiedniią, do obecnej chwili mowę, składał wszy­
stkim życzeni'a świąteczne i łamał się z zebranymi 
opłatkiem. W czasiie rozdawania podarków, przygry­
iwała bezinteresowni:e -orkiestra kolejowa:. :Podarunkj 
gwiazdkowe otrzy1'nało około· 300. rodzin .. Każda"ro­
dzina otrzymała stosowni~ do ilości głów jeden lU:b 
dwa strucle, funt lub 1 i pół funta mięsa, cukru, 
kawy, cykorji, wyroby emaljowane il stosownie dp 
~apotrzebowania, odpowiednią od7.ież lub bieliznę. 
"rzeważną część podatków zakupiły -PP .. Wincentki 

kasy Towarzystwa, resztę podarowali nirel!:tórzy 
.oywatcle. Na szczególne wyróżnienie z~sługuje p. 

Yoelkel, który samorzutnie ofiarował szereg pięknvcb 
i pożytecznych przedmi~tów ze swego składu. Ró-
1\Vnież podkreśli'Ć należy dar firmy Schneider i 
•Zimmer,· która ofi:arowała 4 centnary mąld. - Wy­
piek mąkil na strucle uskutecznił zupełnie bezin­
lerei,;ownie p. Szynkarek. 

I) Wierna slużąra. Ema Ciesielska, urodzona 11 
stycznia 1855, kończy w dniu 31 grudnia br. 48 
lat wiernej służby u p. L. Lasocińskie.i, wdowy po 
łlluauczycielu, przy ul. Dworcowet· 36. Już•przedtem 
g żyła p. Ciesrelska u ojca p. asocińskiej. Magi­
strat tutejszy w uznaniu tak rzadki'ego dziś wypadku 
pr~ywiązania i wierności przyznał p. Ciesielskiej gra 
l.yftkację w wysokościl 30,- złotych. • 

-o- ,, 
. ZABOROWO. I 

dni ~o) Z życia Tow. Młodych Polek. Dm1a 18 gru­
br~ odbyło sitę na sali p. Nykla w Zaborowie ze­
; .1 e plenarne Tow. Młodych Polek. Zebraniie za­
~81 ta ~rh. prezeska hasłem „Sprawi1e służ"! Po prze­
z ~s= Porządku obrad, został ·odczytany protokół 

. • ego zebranita, który przyjęto bez zmiany. Na­
~~w-e whygłosił ks. Dymarski 'o/Ykład o obrzędach 
. gi Jnyc , o choince i dzieleniu si~ opła..tkiem. • W 
!Sprawach dyskusyjnych załatwiono sprawy wew­
n~trzne ~owarzystwa. Po zebraniu „ostała odegrana 
ruespodzranka, która wypadła na ogół dość dobrze. 
~t~w. Młodych .Polek .obc~odziło także wspólną 
gwiaz;dk~ na sa)ji ku zadowoleniu, wszystkich obec­
nych. ~apewne k3;żda druhna poszła 9-0 domu bar­
dzo uc1es~o~a z wreczorka. N a uroczystości gwiazd­
kowe~ dz1ec1 s~kolne ~rgłosiły kilka ud_atych dekla­
macyJ. Na koncu odsp1ewano „W żłobI'e leży\' ,po­
~zem drh. pre_zesk;:t _Podziękowała obecnym za tak 
liczne przybycie, koncząc hasłem „Sprawie służ". 
rr zo, '\l' drugie święt~ Botego Narodzenia urządza 

ow. Mod)'.ch. Polek wieczornicę na sali p. Nykla o 
R04z. 7-meJ ~eczorem. Na program składają si'ę 1) 
~p_1~~ Kola -śpilewu „Nowowiejski", 2) •Gdz1e szczę• 
,,.,c1e ,. komedja w 2 aktach; 3) Po kolezidzie'" i ·Mł•o­
d~ś~ l _starość", utwory scenic~ne ze śpiewami. 'ceny 
ln:ueJsc: 1 . zł,_ 1,50 zł, wstęp na salę 50 gt. - Po 
filzed.s.ta".Viem:u zabawa taneczna. Próba generalna 

a dzie,c1• o godz. 2 po poł. Wstęp 20 gr. Zachęca si~ 
Szan. obbwate1stwo Zaborowa, aby liczni~ i gremjal­
llie Pl'..Z~. yło na to nrze.<I&tawienie.. :Uc.iesZ!l się tam 
!Snł<.>dzi I ~tarzy,. - V \ ...,. '-....r ......., ·v ~ ' - ...._P!_ 1',. 

bo) Wiadomości kościelne. Pasterka -o północy w : Teatr Polski: 24. 12. Teatr zamkniięty z powodu 
Bojanowie, druga msza św. o 9-tej w Gołaszyni~. Wigilji. 25. 12 wiecz. ,,Gdy się Chrystus rodzi". -
następnie kazanfo w języku niemieck~m; suma o 10,30 Teatr Nowy: 25. 12. ,,Pas!orałka". 
W czasie sumy składka na Ojca św. Nieszpory o 3 .. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9 

w n. święto nabożeństwo o zwykłym czasi'e, - Po I Z r, • p • 
nieszporach zebranie Dzieciątka Jezus. Podc1-as pa- ca, e & olska 
sterki cJ1ór kościelny odśpiewa kolendy ludow:~ na ~ • 
3 glosy, P?"d~zas sumy wykona chór mszę łacmską p) Wilno. (Fałszywy doktor.) Topór Niedzielski 
B. Dembmskiego. zam;eS?kaly w Wi'nie, zwrt'lc ł uwaQ"ę pol•cj1, lrtóra 

bo) Tow. Robotników polsko-katolickich urządza stw ujz1ła, że zorów110 dyplom JPl.arski, jak i le1Z1ty­
w I. święto o godz. 4-teJ na sarn hotelu Central- mscja oficerska są sfałszowane. CbciaoQ go areszto­
ne~o. uroczystość_ gwiazdkową dla człot:ków . ~. ich wać, lecz T. Niedziels1ti wyjechał z Wilna. Ujęto go 
rodzm z. na~tępuJącym pro~ramem: _wspolny_ spi'ew, jednak n;ehl!wem w Krakowie i odstawiono do wię• 
przemó~em:e ks. patrona,. de~lamac.1.e przy złóbk? zienia wileńskiego. 
oraz ŚJ?Ie~ amolów: W !111eśc!e Da;V1d?wem, G~•oriai _ ( I, wiary ojców na nrawoslawło Pismo wi-
Osanchss1ma, rozdzielame gWiazdk1 między dziećmi 1 ń . Ut • d • ... l d ść • • • w·t • 
członków Towarzystwi'I.. e. sk1e .• . ro po _a,~, ~e u no unicka ws1 J st~ta 

. . w powiecie krośn 1 ensk1m przeszła na prawosław1e. 
b~) Kom'?-mkat ~l_ld~ parałjalnet Rada l?arafJ. Aktu przyjęci-a ludności tei na prawosławie dokonał 

poda.ie. d? wia~omosc11, ze _uwzględma życzema PP· dtH"h wnv orawoshrwny ks. lwaśll"o. 
urzędmkow J.)anstwowych 11 komunalnych oraz, ze 
przy większeJ kwocie podatek może być zapłacony ' !!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!l!l!!!!!!'!!!!l 

w dwóch miesi·ęcmych ratach. Program „Rad~a Poznańskiego". 

d) Moii1no. (Czyj chłopiec.) 0rzybłak:\ł się_ 8-letn; 
c-l1łooiec dn siow,kowa, nie wiedząc 2d1.1e s~ę znaj­
d,·1e. Opowi11dał, 7e nazywa s•ę Bern8rd Os;ński 
; pochcdzi z Poznan 1a, 7. Wielkich 0.-rhar nr. ~- 0ic 1ec 
ieg-o na ·m·e Stanisław, matka Katapyna - 1est rze­
l<omo stró:>em nocnym w pewne; Daolerni. Cnłooiec 
opowiadał dalej, że hył u Mhci w Kobyleoolu ktńr'l 
go wypqdzila z domu. N" r11zie ulokowano Q'O u gn­
spodBr,a M3jchrz~ka z Stowikriw:l - wł~dze noli• 
cvine 1:iPepmw::idza,ą t\lm :,asem docnodzen·a c0 d0 
orawdziwości opow•a·dan,a chłopca, ny zwrócić go 
rodiicom. 

d) Toruń. IAkt,;ja W\.borcza Zjrdn. Oo~i,odar-. 
czego na i'omorzn.) ljedrioc·•en·e Go„ordarcze na 
Porr.orzu, na kfóre!!<\ ciele stoi dr. l1ydot, Breisk,, 
naw azalo Jr, nt:<1llt w sornw;e alce;: wyb rcze· ze Zw1a­
zklem urzędnikliw oaństw< wycli, . a•nNządowy h i k(_)­
munalnych w T0run:u. kt/lre postanowiły prty:,tąp1ć 
do tworzacego s ę hl- k'1 wyb r.:,e,zo. 

2~udnia. 
• 12.45 Koncert gram,. tonowy. 17.20 Oclc7.yt. '7.45 

Transrni,•a z kaw1;;rn1. WieH:onolanka•. 19.4n Lekcja 
ięzyka francu-:;ł{ieg'>. 19.35 Odczyt. 20.30 W•eczór 
kolęd. u.ro Sygnał czasu. Komunikatv. 22.30 Trans• 
m sia mt1zy\:i tanecznej z winiarrti .Carlton•, 23.30 
.Pasterl(a• Transm1SJa z katedry poznańskiei. 

Program „Rad,a Warszawsklego11
• 

. 2, itrudoia 
11.40 Komunikaty. 12.00 ~gnał czasu, komuni• 

kat i nadpr:nram. P.tO Komun•~aty. 17.00 Przemó­
wienie do żoln 1 erzy o~r. K'1rp. Nr. L wygł. p. gen. 
hrvg. WrĆlb ewski. 17.14 Prot?:ram dla dzieci 20,00 
Kolędv. Syrnał. czasu. 

gp~ Dziś dnia ~3 bm. 
D lar ameryk. 
Funt ang-1elsd 
Frank. franc. 

• szwa ie. 
Marka mem. 

kursy walut są następując~ 
J • 8,85 
I 43)~2,4 
100 34,93 
1ro .111.22,1 
100 ')1J,5?,,7 

d) n,dg-oszcz. rDzitcko. w ka\:lartc;e) ,W Bi Ba 
Bo wys 1 ęouie 7-letnia dz·ewczvnka, lltóra wyszm,n- humor i satyra. 
kowana, wyrMowana dek 11muie " .. godz. 1 ; P0ł Rzecz naturalna. 
w no-~y różne ody do.. wódki, mHosc1

1 nocy ks·ęży-
cowej. - Niech panienka kupi tę rybę, jest całkiem 

d) Od, nia. (Na mleliin·e.) W czasie wiazdu • efo świe~--Jednak ta ryba, którą wczoraj kupiłam u 
portu w Gdvni, statek .Pr,loQne• os a'1ł na mie !źn·e pana, była zupełnie zep_suta. 
i trzeha było 1nlkugodzmnej pracy dwóch hokwmlić-w - To już ,vina panienki: przez cztery dni nama­
ahy móc w1 rowadzic statek do oortu. N::ileży zau- wiałem ją do kupienia jej, a dopiero wczoraj zdecy„ 
ważyć, że k•erown,ctwo hu~owv portu zhyt mało dowala się pani. 
uwag, pr~ykłada do utr:,yma~ia odpow1ednteJ głęoo- Poeija ł proza. 
kości, jak rów~leż kana~nw portowyc:b. , f _ Wiadomo i to nie od dzisiaj, ze kobiety łatwiej 

d) l<rus,wica. (Smrerć na lodt e.) . Syn_ naczel- przenoszą ból od mężczyzny. 
nika staci1 S~olińsk:ego h11 w'ł się w niedz 1elę wraz I -A kto to panu powiedział? Psycholog, czy 
z gruoą dz,ec1 na sl11gawce, nrzytem upadł lak f11• iaki znawca dusz Judzkich? 
talnie, że uderzywszy głow:i o lód, zmarł na m1ej:icu. • - E nie. Mówił mi to p. 2e16wka majstet kun· 

-o- ztu szewsckie~o. • 

z· Warszawy 
W) Kronitra . wytiadk6w. Na przejeździe kolejo- W) llosiedzen1e Komtt-tu Stołecznego I.. O. P. I'~ 

wym pod ooc1ąQ' pospieszny de-stała s,ę kohi_et~ po- W gmact,u Instytutu A~rodynam1czneło odhyło s·ę w 
nosząc śm erć na mi 0 jscu. - Do szo·tala Dz1ec1atka tych dl'llach posiedzenie Kom·tetu Stołectne~o L.O.P.P., 
Jezus orzywiez ono Władysława ~omendowskie1?;0, na ktńrem r )Zpa1ryw~no budżet i program prac Kom. 
postrzelonego w !!łowę. K)mendowsk1 życie zakończył. na rok 1928. Pcehmrnarz bud,etowy przewiduie vt 
- z wtorku na środę, Pogotowie ratunkowe udziel-ło ,dooh~ach i . wydatkach sumę 400 tys. zł. Główn~ 
pomocy 10 poszkodowanym wskutek śhz!lawicy. p zyc1ą wpływów sbnowic będą składki członkowskie 
Wszvscv oni złamali ręce lub nogi, bądż też potłukli (28 1 tys. zł.) W wydatkach 175.000 zł przeznaczona 
się dotkliwie. - Wincenty Przybyszewski, bezroboczy, na realizacię ogólne m pro-?ramu L. O. P. P. na naj• 
wypił esencj, octowej, a nast_ępnie przeciął sobie ar-1 bliższe 3 lata, a więc na budowę lotnisk, lądow,slt I 
terję n8 ręce. _ W mieszkanm _własnem po sprzeczce hangarów w całym kraiu, na pop•eran1e twórczości w 
z bratem wypił jodyny 23•1ełnt Zygmunt Leś1dewicz, kierunku stwor?enia polskiego typu samolotu, na sły• 
robotmk. Letcarz pogotowia, po przepłukan•u żołądka, pendia, pro1,1vgandę, modelarnie lotnt\'.ze itd. W pro­
pozo!;ta w,ł n edoszłego samobójcę na miejscu. ~ram e działalności główny nacis1<: położony zostanie 

W, Watka z nadużyciami. Nadzwyczajny komitet na po Jiera11ie twórczości lotniczej w kierunku tworze• 
do walki z oadużyc ami ot~zymał do t grud 1ia br. nia własnych typów samolotowych, jak również na 
191 spraw do przeprowadzenia. Najwięcej nadużyć oro, )agandę idei lotnictwa w jaknajszerszych sferach 
wypada na wykroczenia urzędnicze na terenie banków sf)Ołeczeństwa. ou.z wśtód' młodi1eiy szkolnej. 
państwowych. Obecnie przystapił komitet do badania • 
gospodarki wszystkich m msterstw. - ZaslA<lii w 11;m ~ 

1~ ~dzió\_V~ _ _p~1uua_!Q~w i ~i~ó'!• 



RUCH W TOWARZYSTWACH. 
Ił) Cbdr Kościelny. • Dzi§ ~ c:Aatnła prdba 

z oni~. Komplet konieczny. Dyr,geat. 
It) Stow. Mlodz. Polskiej. D!lś (w płcłek) o godrfnłe 

7-mej wieczorem pr.dha oddziała młodszego w Domu l(a„ 
toliclrim. &ołów . . 

lt) B1cz:oość .Sokół". Cwiczenia druhen w czasie 

Sobota, dma i-4,.go 1?ładrffa IW1-·,; 

1WychaC, wype1me c!oklachde i wręGZYć Dstowemn. 
-A■NaN_ ........................ ________ _ 

Zam6wlenle na czasopismo. 
Niżej p~ny prosi o dostarczanie czasopisma. 

,,Głos Leszczy-1$ki" • 

Wyc:Hlf, wypelnit dokładDlo i ~ ~,' 
H•• .... ••• ..... , ____ ------,··-·····"·· .... 

za.,.6wlenle na ~asoplsmo. 
lliafpodpisany prosi o dostarczenie czaBopisma 

• ~Głos Polski" 
,nkacy} się_oie .odbi:dl!l, Czołem! Naczelnik. z Leszna z Leszna 

lt) Kl. Sp. ,,Pogoń". W sabotę dnia 24 b, m. z po. 
woda willilii ćwiczenia w ćwfczni mfejsk. sfę nie odbcd11. na· miesiąc. sty~zeń -~ 2,14 zł i ściągnąć należność na miesiąc styczeń• za . 2,14 zł ściągnąć naletność 

• Zarząd. przez listowego. przez listowego. 
lt) Roczne Walne Zebranie Zwi,zku Kolej. Z. Z. P. 

odbedzle sfe: dziś 23-g0 o god,:, 7 u p Michd1k11, oa które 
przybędzie członek Z•rz~du Okręg. z Poznania. O liczny 
adzlsał człcnków prosi Zarz11d. 

ltl Kółko· Rolnicze w Lesznie. Z powoda święta Bo-
żego Narodzenia, zebranie nie odbędzie sic. Z1rz11d . 

ł dnia gr.udrna 1927. • dnia grudń1a 1927. 

.. -&-
'(Podpłe i dokł1ldny adres,, (Podpis i dokładny t1dres.) 

w 75 roku życ,a. 

snął w Bogu po długie 
y Sakramer-tami św., mój najdroższ 
teść i dziadek śp. 

• o 
O czem donosi ws~ystkim krewnym i znajomym strosKana 

rodzina. 
Pogrzeb odhędz e się w nied1:elę o godz. 2 po południu z domu 

żałoby w Lesznie, Nowv Rvnek 26. . 

Leszno, Wrocław, Królewie~, M1ł" w a (Łotwa), 22. 12. 1927 r. 

Dobrzy sąsledzi­
dobrze radzili ..... : 

:N,iema umartwień, 
niema gniewu, 
niema przemęczenia 

• i.v gospodarstvi/ie-
w k,tó,em pra_cuje 

sieczkarnia i siekacz i 
. z firmy 

Il Gostyńska Fnbr9ka 11asz9B St. Grześkori>lttk, GOst9ń. i 
. ............................................................................... 111••········································· _____ .. ~. 

W drugie świeto Bożeg-:i N11-
rod1eni~ 26 bm ·o1brn,i· sir 

Na svvięta. poleca:n1: 
.'WINA 

Bordoskie, Burg. białe i czerw„ Szampany 
kraj. i francuskie, Portwein Malara. Marsala, 

I 
W, środę, dnia 21 bm. zmarła nasza najukochańsza matka, na sali p. Dollńsklego, Leszuo, Reńskię, Mozelskie, MSZA:LNE. słodkie i wy-

babka i teściowa :Eri. • • • 1 1 IS, ul, Osiecka. Pocr.11tek o g, 1 6 trawne, Likiery, Wypalanki, Rumy, Araki, 
Franciszka Pawlicka ttc-,en wyzsr.ei .ac'fe ni, •t . Prrygryv. będzie Jazzorldestra. kraj. i zagr., BACHMAT KASPROWICZA, 

z domu Bączyk, orosi p_1n11, m11111cego palto !r'I· S111 ogrz n,. O licznv tHhld Wina owocowe, Malagona La PomereUe, 
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm, o godz. 2 po polndniu mowe JDt ~n0111O11e o łeskawe oros" GOSPODARZ, 

ze szpitala miejskiego w Lesznie, !lodorowanie, by się mógł Czysta Monopolowa, Wyborowa, OKOWITA 
Ciętko strapiona chrnnić przed mrozem. iii asaa: MEDYC. oo cenach orzvstęonvc h. PORTER 

rodzina Błas71rowskleh. Of rt, prosze złożył do ZAJĄ(-E I i KRYSZTAŁ, ciemne ijaane SCHNEIDERA . 
.. __ _____ _ . ehp. 0'osa i,od 1ft. .,A. Z•. i. Dla chorych ,GRODZISKIE i słodowe. 

"WIELKA 
AJ; ZABAQlA 

KinoAooUo-lHzno-Le$Zt%Vńtk1Ch301 Zgub:ono od~cii:;v~;~1,
1
~:~2:~e. B. JLSKl - LESZNO 

Dziś naiaktualnlejszy dramat XX. stulecia . torebki:: i .5 zł. Łastr, zn ll'l'?CC ulica Kościela,a· nr. 13, r,arter, L Rynek 37• Telef. 195• J. 
N

. . . u„ras1.a się o oddanie w Agent. -

1ewolmta z SzanghaJU .Oostt" w Bojanowie. iWWWW B . h d 
Arcvdziełoosnutenatleostatntc1tkrwawvchwydarzcńwChinach SPRZE AM NA GWfAZOKĘI enzynę samoc o. ową 

.. _ l'l1"7~łek OKl!'Odt. 701 9nwt,czk. T<OUNCER.riT--A-sR' TY.STYCZ V . 2 PIECE PŁASZCZE litr 70 gr • Gargoyle, mobiloele, marki A. E. Artie BB. 
Oleje aaąiochodowe zimowe 

••$1 • 1,?0 zJ poltca 
szamotowe, nowe, wysokie, na- damskie i me:slde, surdutówe CENTRALNA DRQGERJA, Lel'zno, Dworcowa 13 

Magistrat m. Leszna rozpisuje ninitjszem konkurs daj~ce Bill dla wlekszych ubi z akS1mftn m kołnierzem. Telefon 240. • 

na. posadę kacjf, za pół ceny. M. Czarnecki, ...- NA RA TY! .... ;;;.;.;;;.;.;;;iiii~~iii.iiiiiiii~~~;;;iiij;;;~~~iiiiiii 
• biuro'Wego Wolsztyn, al. 5. Stycznia nr. 65. LESZNO, KOSCIANSKA ~- r ......................................... " ................. -1111!~ ...... ... 

W:Mlejskiem Gimnazjum żeńskiem tm. Mar1i Konoonlckiej· i-·-·-·.;..·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·1 .. i AkOJlzytorGm wzgl. lnspektorlro 
Wym~ga się Z!1aj~mości ~i:a~ biurowych, p~łączo- i STRZELNIC A W LES Z N IE ! i z dokłanemi wiadomośc:iamt facho~emi i praktycznemi dla 

nych z ks1ęgowośc1ą 1 kasowośc1ą. Wynagrodze01e we- J tnlfflllltnftlU!l1111!fflfflfflltJIIIIIR1n,m1nur1mu,11~m• ... ,un,m11111111u ..... """".m1,mmruumno11rmm1mu~m,"'""''IUIWlft-llllllH- I : wszystkich działów ubezpieczeń p szukuje 

Tltug umowy. . . . . . i W 2-0IE ŚWIĘTO BOŻEGO NARODZE1\JIA i i powazna instytucja ubezpieczeniowa. 

Zgłoszen:a z dołączeniem odp1s6w św1adectw fźy• f KON'CERT-'DANCING I : Warunki prowizvJne wzilędnie ~kombinowane zsblym 
ci~rysu przyj!lmie się do 1. 1. '1928 r. 

1
• ~ j I w-vnagrodzeniem. Zgłoszenia do „tJ AR•, Poznań, Aleje 

L Marc1nkowskieg) nr. 11 pod nr. 51,565. 

eszno, dma 22• 1927 r. i POCZĄTEK O GODZINIE 4 PO POŁUDNIU j L ...... _ ................... ;: .......... 'm.dlS7'7"US::r:: ... t:rrr::r:T·· 

agia rat. i·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-! za~o.,. ,...,,i·one 
(-) Kowalski, pierwszy burmłstrz. . . . .&.&.& vv. 

•--••••••••••••••••-- t11mo·~ ryby nadeszfJI:· s [ łk , = f .... ~.__.,.,. ~ fi winny byf odebrane do Jutra (wlgllJa) g. 12.'. 

I a. o~~~~!~~ I . \ . ~ J . ;E~;;~i;;~~= 
= OBUWIE = · ~ · · : · 101ncmom,BOJA1DWII 
~ ------ = !"lllllllllllUfflllll/lllHDillilllHIHIDllnlllllllllllllllllDIIIHIIIDDIIII-IIIHllllllllllUHIIIIIIIlOmnml z .6. Eł :Ę: c· z y N T = po cenach zakupu i niżej •• 1 MŚOIM SZŻANOWNYM ODBIORCOM z panem Józefem Klemke'm 
• kosztów własnych. • I 00 ClOM YCZĘ . , z Zodynia, powiat Wolsztyn 

= fa. PHclenlak właśc. St. Skoracki = WESOŁYCH ŚWIĄT! P.ELAGJZARDO~l'W'NIAKAdWKNA. LISZNO, 
• L~•zno, ut Dworcowa 21 § FR. _SZULZ, CUKIERNIA i - rl • ---

~ .......................... mnmwu:.:,::u~~~!;,,J łlld• Jest Uro,anlq balł'PBł 
• . . . . ~ -~-·- .. .... . . . . 


